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Ilustrowany tygodnik ogólnopolski
ROK H Bydgoszcz Poznań — Łódź Kraków — Warszawa, dnia 29—4 sierpnia 1946 r. NR

Poznań przegrywa ze Śląskiem ”.:ł (0:1) - Czortek z nntkiemiczem i Sadowski 
z Umińskim przegrywa q w Gdyni - Rutkowski biegnie 100 m - 10,8, 200 m * 22,6

Hoffman 7 m skok w dal, 13,25 m trójskok
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Sztafeta kobiet 51,4 druga po sztafecie francuskie] 50,2 w Europie w roku bieżącym

Puzio, Piaskowy, Kuźmicki, Danowski
Red. Paczkowski telefonuje z Poz

nania:
Dziś w ramach igrzysk sportowych 

KKS’ów odbyły się zawody lekkoatle
tycznej* Startował znany lekkoatleta 
Przedwojenny Karol Hoffman. Oka- 
*uje się, iż jesf on we wspanialej 
wprost na obecne warunki, rewelacyj
nej formie. Wyniki jakie uzyskał — 
stawiają go wśród najlepszych lekko* 
atletów polskich i dają mu z całą 
pewnością do ręki paszport do Oslo. 
Nie kryjeińy tu swej radości i zado
wolenia ze wspaniałych wyników, 
mgr Hoffmana, który w skrytości tre
nował i wyszedł na boisko dopiero 
Po uzyskaniu prawie przedwojennej 
termy.

Hoffman startował w czterech kon
kurencjach, we wszystkich osiąga
jąc doskonałe wyniki, a mianowicie:

W skoku w dal — 7,00 m. 
w trój skoku - 13,25 m,
W skoku wzwyż — 1,75 m. •

rzucie dyskiem — 40,95 m.
Poza łvm notujemy również dobre 

wynjhj u?vKkane: w biegu na 100 m! 
— Komer i„ i,_4 s w biegu 5,000 m 

Hęllak z Kostrzynia 16:38,4 i W1-,
Stowsłu w skoku w dal 4,64.

Nasz specjalny wysłannik red, 2. St. 
telefonuje z Radomia.

Zawody propagandowe w Radomiu 
zakończyły się pełnym sukcesem 
propagandowym i sportowym. W 
czterech konkurencjach męskich i 
pięciu kobiecych uzyskano najlepsze 
tegoroczne wyniki:

Bohaterem zawodów był Rutkow
ski (Poznań), któiy przebiegł 100 m 
w czasie 10,8 sek. i OT ro w czasie 
22,6 (jeden z czasomierzy wykazał 
22,4 sek). Rutkowski jest bezprzecz
nie wielkim talentem i obecnie naj
lepszym polskim sprinterem. Wyka
zał on nadzwyczajną poprawę for
my pod okiem Siedleckiego. Wyni
ki uzyskane przez Rutkowskiego pizy- 
czynią się niewątpliwie do poprawy 
Formy. Piaskowski pobiegł ładnie 
Szkoda że na starcie zabrakło Da- 
nowskiego. który musiał opuścić o- 
bóz. Danowski przy obecnej klasie 
Rutkowskiego nie miałby dużo do po
wiedzenia. Również w Białobrzegach 
Rutkowski był bezkonkurencyjny. Li
powski wykazał również poprawę 
formy Piaskowski pobiegł ładnie 
400 tn w czasie 51,2. Puzio zajął 
dopiero piąte miejsce, gdyż bieg za-

ezął w tbyt szybkim tempie, któte- 
1 go nie wytrzymaj. Za godzinę bieg
nąc ze sztafetą pań wyrównał swój
rekord życiowy 52,6.

Spośród zawodniczek najlepszą o- 
| kazała sic Moderówna, przebiegając

100 m w czasie 13 sek. i 200 m w 
czasie 27 sek Doskonały czas uzy
skała również Słomczewska w oiegu 
na 200 m 27,2 sek.
Wyniki techniczne:

100 m pań: Moderówna 13, Hejduc-
ka 13,1. Stomczewska 13,2 — Mitan 
13,2 — Fonmanowska 13.3 — Noga- 
jówna 13,3.

100 m panów: Rutkowski 10,8 —,
Lipowski 11,1 — Jarczewski 11,2 — 
Buhl 11,3.

800 m Staniszewski 1,59,6 — Łapiń
ski 2:02,6.

400 m Piaskowy 51,2 — Piluch 52.6
— TuniTowicz 55 7.

Skok o tyczce: Groman 3,50 (przy
skoku 3.60 złamał tyczkę i uległ lek
kiej kontuzji).

200 m Moderówna 27,0 — Słomcze

Sensacje i niespodzianki w pom. A klasie
GRUDZIĄDZ (t.el. wł.). Niespodzia

nej, lecz zasłużonej porażki doznała 
ubiegłej niedzieli bydgoska ,,Brda" w 
spotkaniu w piłkę nożną z grudziądz
ką ,,Wisłą”, bo 7:1 (4:1). Był to osta
tni mecz o mistrzostwo a-klasy w 
Grudziądzu. »

Drużyna gospodarzy zagrała tym 
razem wspaniale, będąc przez cały 
czas w przewadze nad słabo grającą 
„Brdą"" Miejscowi znawcy twier
dzą. iż tak słabo grającej drużyny, 
jak tym razem „Brda" w Grudziądzu, 
jeszcze nie oglądano-

Łupem bramkowym podzielili się 
Blank, Młodziński, Jaworski, Netkow- 
ski I Sobociński oraz 1 samobójczym 
dla pokonanych po zdobyciu karrtfe 
go. Sędziował Kowalski z Chełmży. 
Publiczności do 1.000 osób, (pa)

ORLĘTA — POMORZANIN 3:3 (0:2)
ALEKSANDRÓW KUJ. Korespon

dent Czesław Mrowiński telefonuje. 
Z cyklu ostatnich rozgrywek o mi
strzostwo Pomorza odbyt się w Alek
sandrowie Kujawskim mecz piłkarski 
miedzy Orlętami i Pomorzaninem z 
Torunia Spotkanie to zakończyło 
się niespodziewanym wmikiem 3:3 
(0:2).

wska 27,2 — Mitan 2g,< — Gawroń
ska 28,9.,

Skok wzwyż: Zwoliński 1,75 m, Ni- 
kolan 1,75 Brzozowski 1,70.

Bieg 1500 m — Majzner 4:26,8 — 
Nieroba 4,32,2.

Bieg 5000 m — Dzwonkowski 16:37,8
— Osztolski 16,43.

Pchnięcie kula: Łomowski 13,43.
Skok w dal: Adamczyk 6,67.
Oszczep pań Kwaśniewska 37,17 — 

Stachowicz 34,37.
Bieg 200 m panów: Rutkowski 22,6

— Lipowski 23,5 — Buhl 23,7.
Trójskok Skawina 13,05 m.
Skok wzwyż pań: Mitan i,40 — Ko- 

twicówna 1,40, — Wajsówna 1,40 i 
Kwaśniewska 1,35.

Rzut dyskiem: Jaworski 37,44.
4X100 pań: Heyducka — Moderów

na — Stomczewska — Mitan 51,4. 
Jest to drugi w tym roku najlepszy 
po sztafecie francuskiej 50,2 6ek. wy
nik w Europie.

*
Na obóz w. Białobrzegach zakwaK-

Przez cały czas meczu przeważali 
toruniacy, będący w wyjątkowej nie
dyspozycji strzałowej. Wynik 2:0 
do przerwy odpowiada przebiegowi 
gry. Po przerwie gospodarze ambit
nie przeciwstawiają, się uzyskując 
dwie bramki. Goście będący jednak 
w przewadze strzelają dalszy punkt, 
który zdaje się być decydującym. Za
mieszanie pod bramką Pomorzanina 
spowodowało, że pomocnik chcąc 
bronić sytuacji strzela do własnej 
bramki. Mimo wysiłków ze strony 
Torunia wynik pozostaje niezmienio
ny.

*
W meczu o wejście do pomorskiej 

Ą-klasy KS OSA z Torunia pokonał 
na własnym boisko TS Gwiazdę z 
Bydgoszczy 4:1 (2:0).

„POLONIA" WYGRYWA 
W INOWROCŁAWIU

INOWROCŁAW (teł. wł.) Polo
nia (Bydgoszcz) Cuiavia (Inowro
cław) 2:0. Rozegrane w Inowrocła
wiu zawody o mistrzostwo pomor
skiej A-klasy zakończyły 6ię zasłu
żonym zwycięstwem bydgoskiej Po
lonii 2:0. W ten sposób nie ndał się 
Ciriavii rewanż za porażkę w Byd
goszczy.
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Redakcji "KTOIZRA SPORTOWEGO" ora* 
«i»zvstklm jego Ccrtelnlkoo saorZear eę 
deczne pozdrowienia.

Białobrzegi,dni* 26 lipoa 1946 *»

fikowano najlepszych zawodników: 
Rutkowskiego, Piaskowskiego, Puzio, 
Pilncha, Adamczyka, Kuźmickiego i 
Macha. Obóz kobiecy w Warszaw ta 
został zamknięty w sobotę.

POLONIA WYGRYWA Z WISŁĄ 
6:1 (2:1)

BYDGOSZCZ. Na Stadionie Miej
skim w Bydgoszczy odbył się w ub. 
czwartek- mecz piłkarski o -mistrzo
stwo pomorskiej A-klasy między 
miejscową „Polonią” a grudziądzką 
,,Wisłą”. Wygrali pewnie miejscowi 
w stosunku 6:1 (2:1).

TABELA POMORSKIEJ A-KLASY
1. Pomorzanin (Toruń) 14 21 63:19
2. Polonia (Bydgoszcz) 14 21 37:14
3. Brda (Bydgoszcz, 14 19 47:30
4. Wisła (Grudziądz 14 13 36:38
5. Orlęta (Aleks. Kuj.) 13 11 20:33
6. Chojńiczartka (Choj.) 13 10 20:34
7. Cuiavia( Inowr.) 13 8 20:26
8. Pałuczauka (Żnin) 11 3 14:50

LOTNICY
RADZIECCY WYGRYWAJĄ 

W TORUNIU
W meczu towarzyskim lotnicy ra

dzieccy pokonali KS OSA z. Torunia 
5:2 (5:1). Z drużyny lotników na wy
różnienie zasługuje lewy obrońca 
Sołowkin Drużyna radziecka zagrała 
dobrze, będąc w dobrej kondycji fi
zycznej. Sędziował mjr. Machów.
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850 kim po Ziemiach Odzyskanych na motocyklu
Red. Tedeusz Paczkowski pisze z Poznania:

W dniach 21 i 22 lipca br. stara- 
Biem Motoklubu „Unii" poznańskiej 
zorganizowany został dwudniowy raid 
motocyklowy na dystansie 858 km w 
dwóoh etapach. Pierwszy etap pro
wadził z Poznania przez Czarnków, 
Starogród, Szczecin do Gorzowa, gdzie 
znajdował się półmetek. Drugi etap 
prowadził z Gorzowa przez Zieloną 
Górę do Wrocławia, skąd przez Ra
wicz, Kościan do Poznania.

Na prawie 90 zgłoszonych do raidu 
na starcie stanęło 67. , Kilku ze zgło
szonych nie startowało wskutek defek
tów lub nie wykończenia swych mo
tocykli. W dniu 21 lipca nastąpił 
o godz. 6 start pierwszych maszyn, 
które ruszyły w odstępach dwuminu
towych, każdorazowo dwie maszyny 
z innej klasy. Klas takich było czte
ry. Pierwsza grupowała motocykle 
od 100 ccm do 250 ccm, co dla ma
szyn o słabym litrażu stanowito wiel
ki wysiłek dorównać jeszcze raz tak 
silnym „rumakom". Dziwnym się też 
wydaje, że słabym litrażowo moto
cyklom nie dano żadnego wyrówna
nia. Drugą, kategorię maszyn stano
wiły motocykle do 350 ccm dalej mo
tocykle ponad 350 ccm oraz moto
cykle z przyczepkami-

Pierwszy etap obfitował w liczne 
niespodzianki, nie tylko jeżeli idzie 
o defekty motocykli lecz również w... 
napady. Wypadki takie miały miej
sce na trasie Szczecin—Gorzów, gdzie 
jednego z raidzistów napadli jacyś o- 
sobnicy, żądając wydania motoru, 
wreszcie zadowolili się „odebraniem" 
1.800 zł. Dwóch jeźdźców przy ta
kich okolicznościach wsypało się do 
rowu. Jak wiec widzimy raidziści 
mieli poza normalnymi trudnościami, 
brakiem benzyny jeszcze inne niaspo- 
dzianki.

Etap do Gorzowa ukończyło 59 za
wodników, przy czym wśród starych 
raidzistów zabłysło kilka nowych, 
młodych „pożeraczy" kilometrów.

Oto wyniki pierwszego etapu:
Klasa do 250 ccm: 1. Hejna M. 

(Motoklub Unia-Pz) 6 p. 2, Waleń
ciak (Leszczyński KI. Sp.) 12 p. 3. 
Klimunt (Beskidzki Klub Mot. — Biel
sko) 14 p.

Klasa do 350 etan: 1. Wiela (Moto
klub Unia — Gorzów) 12 p. 2. Augu
styniak (Unia — Pz) 13 p. 3. Liwiński 
(Legia — Warsz.) 13, p.

Klasa ponad 350 ccm: 1. Sledziński 
(Lechia — Poznań) 15 ,p. 2. ŻymirSKi 
(Okęcie — Warsz.) 22 p. 3, Nowacki 
H. (Motoklub Rawicz) 22 p.

Motocykle z przyczepami: 1. Wor- 
kowski (Unia — Pz) 62 p.

W Gorzowie na półmetku dosko
nale zorganizowanym przez Motoklub 
Unia — Oddział w Gorzowie z preze
sem i Ul wicekomandorem Michałem 
Nagengastem oraz mgr Grudzińskim 
na czele, zawodnicy otrzymali opiekę, 
doskonałe wyżywienie oraz noclegi. 
Start w dniu 22 lipca wyznaczony na 
godz 5, z braku benzyny musiano o- 
późnić o godzinę. Zawodnicy wy
startowali w podobnej kolejności jak 
w Poznaniu. I również na drugim e- 
tapie nie obyło się bez różnego ro
dzaju niespodzianek. Trasa była nie
mal idealna, prowadziła bowiem po 
doskonałych drogach kostkowych lub 
asfaltowych. Były jednak, nawet 
dłuższe odcinki, które nastręczały 
zawodnikom nie mało kłopotu. Wy
boje — spowodowały różne wypadki, 
na szczęście nie groźne. Stosunko
wo najlepszą drogę mieli zawodnicy 
z Wrocławia do mety.

Wdluż całej trasy drogę wskazy
wała MO W kilku miastach organi
zacja była wzorowa. Wystarczy po
dać Szczecin, Gorzów, Środę, gdzie 
sprawnie działała MO, Nowa Sol., 
Zieloną Górę, Wrocław, gdzie punkt 
posiłkowy wraz stacja benzynowa 
szybko i składnie zorganizowali pp. 
Stanisław Górzyński i Stefan Malche- 
rek z „Unii” wraz życzliwie sprawie 
oddanym kpt. Krupińskim — Kom. 
Mil. Obyw., dalej w Trzebnicy, Rawi
czu, gdzie na powitanie raidzistów 
wyległy wielkie rzesze publiczności, 
w Lesznie i wreszcie w Poznaniu, 
gdzie na wszystkich ulicach gromadzi
ły się masy widzów obserwując po
wrót ambitnie o lepsze miejsca w kla
syfikacji walczących motocyklistów 
12 klubów.

Do mety doszło w przepisanym ter-
minie 47 zawodników, którzy zostali

sklasyfikowani w liczbie 47. Do me
ty dotarło, jednak ze znacznym o- 
późnieniem 55 raidzistów-

Wskutek defektów maszyn dwaj 
zawodnicy — Hejna Marian (Unia — 
Poziań) oraz St. Sledziński (Lechia) 
dostali się na dalsze miejsca wzgl, nie 
zostali sklasyfikowani podobnie jak i 
Augustyniak, który na pierwszym 
etapie znalazł sic na drugim miejscu 
w swej kategorii. Doskonale wypadł 
Zieliński, który jechał na moto
cyklu 123 ccm i zaiąl w swej kate
gorii miejsce 10. Z nowicjuszy do
brze się spisali Jaroszyk (Unia — Pz), 
Pawłowski i Nowicki z „Lechii” — 
Poznań, a zwłaszcza Kempf (Lechia), 
zdobywca trzeciego miejsca w swej 
kategorii, startujący po raz pierw
szy w podobnej imprezie. Z pozosta

cfice pi*jEO<focc/<ve mj Sekko^tlGtyce

LDiele o meczu, którego nie było
Dr Bałowski o nadziejach i planach Śląskiego OZLA. oraz zapowiada nową gwiazdę lekkoatletyczną

KATOWICE. Zwolenników lekko
atletyki na Śląsku niespodziewanie 
pozbawiono wielkiej, atrakcyjnej itn- 
prćzy, jaką miały być międzyokręgo- 
we zawody lekkoatletyczne Śląsk — 
Łódź. Niebiosa okazały się mało ła
skawe dla organizatorów, zamienia
jąc piękny stadion w Czeladzi w je
dno, wielkie jezioro. Wracając stam
tąd spotykamy prezesa śląskiego 
OZLA dr Bałowskiego, z miną wielce 
zatroskaną, gdyż jak sam zaznacza, 
poraź pierwszy nie powiodło mu się 
w organizowaniu tak poważnej im
prezy.

A dotychczas dr Bałowski był nie
zliczone ilości razy organizatorem 
zawodów lekkoatletycznych, dzięki 
niemu dziś Śląsk cieszy się najlepszą 
opinią całej sportowej Polski, od 
wielu już lat cały ciężar najpilniej
szych spraw z dziedziny lekkoatletyki 
spoczywa na barkach tego niestrudzo
nego sportowca.

Dr Bałowski jest naprawdę niepo
miernie zmartwiony nieudałą impre
zą, toteż chętnie zgadza się na udzie
lenie wywiadu, chcąc w ten przynaj
mniej .sposób częścią goryczy podzie
lić się z ogółem.

— Przede wszystkim dlaczego — 
pytamy — zawody urządzono aż w 
Czeladzi, a więc w miejscowości poło
żonej o 17 km od Katowic.

Złożyły się ffa to dwa powody — 
odpowiada dr Bałowski, ożywiając się
natychmiast. Przede wszystkim sta-; młocie. Wyniki Kozubka wahające
dion w Czeladzi jest jednym z najle
piej zakonserwowanych stadionów w 
Polsce, wątpię, czy którekolwiek mia
sto może poszczycić się tak wspania
le utrzymaną bieżnią, co właśnie my. 
A bieżnia to przecież 50 proc, dobre
go wyniku. A po drugie... po drugie, 
ze stadionem tym łączy polską lek
koatletykę wielka tradycja, trzeba; 
bowiem panu wiedzieć, że padły tu 
trzy rekordy światowe! Dwa pierw
sze ustanowiła Walasiewiczówna w 
biegach na 60 i 200 m w roku 1936, 
trzeci zaś należał do Wajsówny, któ
ra w dwa lata później wyrównała 
rekord światowy w rzucie dyskiem. 
Niestety wynik jej nie utrzymał się 
zbyt długo na liście rekordów.

— Tak, to rzeczywiście bardzo „za
służony'' stadion, ale czy mógłby nam 
pan doktór powiedzieć coś o pozycji 
Śląska w konstelacji ogólnokrajowej?

— Prawdopodobnie odpowiedź na 
to pytanie otrzymałby pan sam w 
wypadku rozegrania zawodów z Ło
dzią. Specjalnie postarałem się o 
sprowadzenie najsilniejszego dziś w 
Polsce okręgu, aby móc następnie 
wnioskować o naszych szansach. Mó
wię — wyjaśnia nasz rozmówca — 
o zbliżających się mistrzostwach lek
koatletycznych Polski. Jakąkolwiek 
zajmiemy pozycję w rezultacie koń
cowych walk mistrzowskich, jakie
kolwiek nie osiągnęlibyśmy wyniki 
zareprezentujemy się o wiele lepiej, 
niż to miało miejsce rok temu w Ło
dzi. Dziś nikt nie może nam zarzucić 
fałszu w twierdzeniu, że lekkoatletyka 
nasza uczyniła ogromny krok naprzód 
i jest na najlepszej drodze do obję
cia miejsca przodującego okręgu w 
Polsce. Jest to zresztą moim najgo
rętszym marzeniem i pierwszym ce-

łych zawodników należy wymienić 
Kowalskiego i Dybalskiego z „Unii" 
— Poznań, Tomowiaka (Leszno), 
Graczy (Oficerski K-M.).

W ogólnej klasyfikacji kolejność 
pierwszych miejsc jest następująca:

1. Liwiński (Legia) Warsz. 21 p.
2. Waleńciak (Leszcz. KM) 26 p.
3. Marciniak (Rawicz)
4. Klimut (Beskidzki KI. Mot.)
5. Wiela (Motoklub Unia

Oddział Gorzów) po 29 p.
6. Kempf (Beskidzki K. M.) 32 p-
8. Lipowicz (Unia — Pz) 33 p.
9. Hejna M. (Unia — Pz)

10. Kowalewski (Legia — Warsz.)
11. Tomowiak (Leszcz. KM) po 34 p.
12. Mikołajczyk (Rawicz) 38 p.

Gdyby punktować każdy klub po
trzech zawodników punktacja wyglą

sponujemy dziś najlepszą bezwątpie- 
nia sztafetą pań w Polsce. Heyducka 
z każdym dniem robi szalone postę
py, na każdych niemal zawodach wy
niki jej biegów jakkolwiek nieznacz
nie, lecz ulegają ciągłej poprawie. 
Należy pamiętać, że biegając poraź 
drugi w swym życiu Heyducka nie 
tylko ustanowiła przed miesiącem

sze zeszłoroczne sprinterki Polski, 
a w szczególności Legutkównę. O jej 
niepowodzeniach na eliminacjach w 
Warszawie byłem przekonany jesz
cze przed wyjazdem, gdyż był to jej 
.B.ięrwszy poważny i na obcym terenie 
występ, lecz wystarczyło zaledwie 
dwa tygodnie, aby pokonała najgroź
niejszą swą rywalkę Moderównę z 
Łodzi, ustanawiając jednocześnie no
wy najlepszy powojenny czas na 
setkę w Polsce. 13 sekund uzyskane 
w pierwszym roku startowania 
świadczy, że zejście tej zawodniczki 
poniżej 12,8 czy 12,7 leży w jej mo-

lem, do którego dążymy. A mamy do Iści Kozubka. Miotacza naszego stać 
tego prawo i wszelkie seanse. Dzięki j.leszcze na o wiele lepsze wyniki. W 
mojemu „wynalazkowi" w osobie mło- \ młocie zresztą posiadamy sześciu za- 
dziutkiej zawodniczki Heyduckiej dy-i wodników o klasę lepszych od miota-

najlepszy wynik powojenny w Pol- renie krajowej dominującą rolę, a 
sce, ale pobiła zdecydowanie najlep- mianowicie w -koku wzwyż, o tyczce

żłiwościach. Jestem zresztą o to naj-l naszych długodystansowców obok nasze miotaczki, a w szczególności
zupełniej spokojny.

— A jak sytuacja przedstawia się 
w innych konkurencjach?

Jesteśmy bezkonkurencyjni w

się* w'granicach 48 i 49 metrów’ są 
nie tylko jednymi z najlepszych w
Europie , ale jednocześnie... nie są Niezłe wyniki osiągają na razie Ma- 
jeszcze właści-wym Obrazem możliwo-!tros i świętek, ale to jeszcze zbyt ma-

UFe wrześniu
misirzostwa leBctaoafletfmccne

Krakowski Okręgowy Związek lek
koatletyczny zawiadamia że XXI Mi
strzostwa Lekkoatletyczne Polski pan
i panów odbędą się na Miejskim Sta
dionie Sportowym w Krakowie w dn. 
7 i 8 września br.

Program zawodów przedstawia się 
następująco:

Sobota, 7 września, godz. 15-la. De
filada, wciągnięcie sztandaru pań
stwowego na maszt, powitanie zawod
ników, otwarcie zawodów. Godz. 15,15 
— 110 m płotki przedbiegi, kula pań, 
skok w dal panów, 100 m panów 
przedbiegi, 60 m pań przedbiegi, 400 
m panów przedbiegi, kula panów, 
skok w dal pań, 200 m pań przedbie
gi, 110 m plotki finał, 1500 m, dy6k

o pucftnt
fi arian a

Wpław pczeg ffiydąo&zoz ^y0***™**
Przed dwoma tygodniami podaliśmy w „Kurierze" wiadomość o 

organizowanym przez nasze wydawnictwo turnlelu bokserskim 1 wyścigu 
pływackim p. n- „Wpław przez Bydgoszcz”. W obu tych wielkich Impre
zach sportowych wezmą udział czołowi zawodnicy z całej Polski.

Turnie) bokserski odbędzie się w dniach 24 i 25 sierpnia br., a „Wpław 
przez Bydgoszcz" w pierwszej połowie sierpnia br. Zgłoszenia zawodników 
do wyścigu pływackiego należy kierować do redakcji „Kuriera Sportowego" 
w Bydgoszczy, Al- 1 Maja 29, tal. 31-16.

dałaby następująco:
1. Unia — Poznań 111 pkt.
2. Leszczyński Klub Mot. 118 pkt.
3. Beskidzki Klub Mot. 139 pkt.
4. Legia — Warszawa 150 pkt.
5. Rawicki KI. Mot. 156 pkt.
6. Oficerski KI. — Poznań 160 pkt.
7. Lechia — Poznań 163 pkt
8. Okęcie — W-wa zdekompletowana.

Pozostałe kluby miały’ po mniej 
uczestników na starcie.
Jest charakterystyczne, że Le

szczyński KI. Mol- mimo, że zają! 
dwa pierwsze miejsca uplasował się 
za „Unią" — Poznań która zdobyła 
dwa drugie. Beskidzki, podobnie jak 
Lechia zajęli tylko po jednym trze
cim miejscu i jak różną mają lokatę.

Organizacja zawodów . jeżeli słę 
i zważy niezwykle trudne warunki przy

czy z innych okręgów. Zaliczam tu 
w pierwszym rzędzie Sikiela, Zing- 
lera i Stańczyka. Również w oszcze
pie przedstawiamy najwyższą klasę
w Polsce, reprezentować) nas w tej Polski, następnie czeka nas ów nie- 
konkurencji będzie Szendzielorz, kto-[fortunny mecz z Łodzią, tym razem 
ry legitymuje się wynikiem 52,54. na obcym terenie. Kraków ma u nas
Istnieją ponadto jeszcze trzy konku
rencje, w których odgrywamy na a-

i biegu na 5000 metrów. W’ pierwszej 
konkurencji Gregor pierwszy ze 
wszystkich skoczków naszych po woj
nie przekroczył 1?5 cm, uzyskując 
wysokość 178. Obok niego niewątpli
wie wyniki swe już w najbliższym 
czasie poprawi miody zawodnik Po
lonii bytomskiej Semkowicz, który 
również powoli zbliży się do 170 cm. 
W tyczce nasz stary przedwojenny 
zawodnik Mucha jest najgroźniej
szym rywalem Morończyka, legity
mując się dotychczas wysokością 340
cm. W biegu na 5000 metrów wresz-Jod chwili zgłoszenia się Waiasiewi- 
cie Jurzak należy do trójki czołowych I czówny oraz o niej samej. Ponadto

iKurpes (Łódź) i Dzwonkowskiego Wajsówna i Kwaśniewska mają 
wszelkie szanse, aby uplasować się 
na czołowych miejscach. Ale... ale, 
przepraszam — przerywa nagle nasz 
sympatyczny rozmówca — mam nowy 

— Tak, jest to naszą największą i wielki talent, którego na razie nie

(Włocławek).
— Natomiast w sprintach panuje 

jak widać beznadziejna pustka.

bolączką, że dotychczas nie możemy 
znaleźć żadnego szybkiego chłopca.

pań, skok wzwyż panów, 60 in pań 
finał, 100 m panów finał, 3000 ra z 
przeszkodami, 200 m pań finał 10.000 
m, 4X100 m panów przedbiegi.

Niedziela, 8 września, godz. 9,30. 
Chód 10 km na bieżni, młot, skok 
w dal z miejsca pań, 4X100 panów 
finał, 80 m płotki pań przedbiegi, 
4X400 panów przedbiegi, ewtl. 
przedboje w skoku o tyczce i trój- 
skoku. »

Godz. 15,00 400 m plotki panów
przedbiegi (lub (inał) tyczka, oszcz.ep 
pań, 100 m pań przedbiegi. 800 m 
panów. 200 m panów przedbiegi, osz
czep panów, skok wzwyż pań, 100 m 
pań finał, 800 m pań, 400 m płotki pa
nów finał (ewtb odpada), 80 m plotki

zmobilizowaniu wszystkich niezbę^ 
dnych środków do przeprowadzenia 
raidu stanęła na wysokości zadania. 
Szwankowała strona informacyjna. 
Cenne nagrody wraz pięknym pucha
rem Polskiego Związku Zachodniego, 
który był protektorem tej imprezy 
wręczono zawodnikom wedle listy 
uchwalonej na zebraniu komisji orga
nizacyjnej, ale przedtem aie ogłoszo
nej. Tak się zdarzyło, że zawodnik, 
który w swej kategorii zajął trzecie 
miejsce na 8 sklasyfikowanych nie o- 
trzymal nagrody. Podział nagród wi
nien być zawsze uzgodniony i uwi
doczniony przed rozpoczęciem impre- 

| zy, aby uniknąć niepotrzebnych 
j zgrzytów.

Z tego miejsca należy się uznanie 
[dla głównych organizatorów imprezy, 
która odtąd będzie urządzona rok 
rocznie; pp. Cz. Malickiemu, mjr. Bo- 
czoniowi, Ad. Paczkowskiemu, L. Ko- 
Ścieleckiemu, Al. Tyrale, Turkiewi
czowi Malcherkowi, Gorczyńskiemu 
i wiele in. i tp.

ło jak na wyniki krajowe. Ich czasy 
25 na 200 m bledną dość wyraźnie wo
bec Danowskiego, Buhla czy Filipka.

— Jakie plany ma Śląski Okr. Zw. 
Lekkoatletyczny na przyszłość, czy 
mógłby nam pan doktór je zdradzić?

— Najpilniej jak już zaznaczyłem 
przygotowujemy się na mistrzostwa

rewanż za rok ubiegły, no a poza 
tym... wciąż myślę o sprowadzeniu 
kogoś z zagranicy. Może Ameryka
nów, którzy startować mają w War
szawie, może Czechów, albo może ko
goś z północy.

— Czy mógłby pan — mówimy w 
pewnym momencie — odbiec od trosk 
czysto lokalnych i powiedzieć nam 
co myśli na przykład o naszych szan
sach w Oslo?

— Jeżeli ktokolwiek z Polaków 
odegra poważniejszą rolę na mistrzo
stwach Europy, to z pewnością zasz
czyt ten przyjdzie w udzialę naszym 
pięknym paniom. Mówię o sztafecie, 
której szanse mocno zwiększyły się

pokazuję światu. Zobaczycie go w 
krotce.

Jerzy Janicki.

pań finał, trójskok panów, 200 m pa- 
nów finał, 5000 m. 4X100 pań finał, 
4 X 400 ra panów finał i rozdanie na
gród.

W kolejności konkurencji mogą 
zajść pewne zmiany, jednak konku
rencje wymienione odbędą się w da
nym dniu. Startować mogą zawod
nicy, którzy osiągnęli minimum wyz
naczone przez PZLA a mianowicie:

Panowie: 100 m — 11,6, 200 m —
24,2. 400 m — 55,0, 800 m — 2,09, 
1500 m — 4,28, 5000 m —- 16,50, 110 
ra pł, — 17,8, kula — 12,50, dysk — 
36, oszczep -- 47, młot — 36, w dal
— 6,30, wzwyż — 1,65, tyczka — 3,10, 
trójskok — 12,20.

Panie: 60 m — 8t6, 100 m — 14,2. 
200 m — 24,2. 800 m — 2,55, w dal — 
4 40, wzwyż — 130, w dal z m. — 
2,10, dysk — 32, kula — 8,5, oszczep
— 32. W konkurencjach 10.000 m, 
36 km z przeszkodami, 400 m płotki, 
80 m płotki, oraz chód 10,000 m na 
bieżni mogą startować również za* 
wodnicy, którzy nie uzyskali w myśl 
przepisów PZLA klasy A.

Zgłoszenia do zawodów z poda
niem nazwisk i imienia wraz z wpiso
wym (10 zł od konkurencji i zawodni
ka i 30 zł od sztafety) kierować nale- 
ży do -związków okręgowych w termi
nie do dnie 21 sierpnia 1946 *
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Kolarze warszawscu spiso** się najlepiej

„ Saemata“ zdaftywa deużytiowt misUzastuw polski
Kilkadziesiąt tysięcy publiczności na starcie i mecie m Poznaniu!

Nasz sprawozdawca red. Tadeusz 
Paczkowski telefonuje z Poznania:

POZNAŃ, 28. 7.
W dzisiejszą niedziele odbył się tu 

■wyścig kolarski o drużynowe mistrzo
stwo Polski na trasie Poznań—Pniewy 
—Poznań, wynoszącej 100 km. Wy
ścig ten wywoła! wielkie zaintereso
wanie wśród publiczności, która w 
liczbie kilkudziesięciu tysięcy zgro
madziła się na starcie, trasie i mecie 
wyścigu.

Do wyścigu zgłosiły się i stanęły 
na starcie doborowe drużyny: 3 z 
Warszawy, 2 z Poznania i 1 z Łodzi. 
Awizowany udział drużyn Krakowa, 
Gniezna i Kalisza nie doszedł do 
skutku.

Na trasie wydarzyło się kilka wy
padków, na szczęście niegroźnych. Je
den z nich zmusił do wycofania się z 
biegu kolarza Vogta. Drużyna Kole
jowego KS z Poznania w pewnym mo
mencie wpadła na stado krów, które 
niespodzianie dostały się na szosę, 
wskutek czego kolarze utracili kil
ka cennych minut.

Drużyny ruszyły z Poznania ze star
tu w odstępach 5-minutowych. Dzięki 
doskonałej trasie na pójmetku w 
Pniewach można było stwierdzić, że 
mimo szalonego upału, uzyskany czas 
jest b. dobry. Mianowicie drużyna 
„Elektryczności” (Warszawa) przeby
ła dystans 50 km w czasie 1 godz. 23 
min. 43 sek-, drużyna „Sarmata" z 
Warszawy osiągnęła półmetek w cza
sie 1 godz. 23 min. 55 sek.

W drodze powrotnej tempo zostało 
w zupełności utrzymane, a drużyna 
„Sarmaty" zdołała je nawet zwięk
szyć.

Na metę w Poznaniu pierwsza wpa
da drużyna „Sarmaty” w czasie 2 godz. 
45 min. 16 sek., zdobywając tym sa
mym pierwsze miejsce i zaszczytny 
tytuł mistrza Polski. Skład mistrzow
skiej drużyny jest następujący: Na
pierała, Wiśniewski, Manowski i 
Bański.

Następne miejsce kolejno zajęli::
2. Sport. Klub Pocztowców — War

szawa w 2 godz. 48 min. 35 sek., w 
składzie: Rzeźmcki, Kulak, Kudert i 
Zdachowskiski.

3. „Elektryczność" — Warszawa w 
czasie 2 godz. 49 min. 20 sek. w skła
dzie: Włodarczyk, Siemiński, Krzciń- 
ski.

4. „Stomil" — Poznań w 2 godz. 54 
min. 25 sek. w składzie: Zegarkie- 
wicz, Rozumek i Ratajczak.

5. Kolej. KS — Poznań w 2 godz. 56

min. 03 sek. w składzie: Jan Kluj, 
Kaczmarek i Komomiczak.

6. „Tramwajarz" — Łódź w 2 godz. 
57 min. 56 sek. w składzie: Gibki, 
Wojcieszak, Foryński i Załyga. 
IIMWIII^^nill^^mmamiliaBmillHMBIII

Skromny nie rdoia. obronie Poznania
przed huraganowym atakiem Ślązaków w Wielkich Hajdukach

Redaktor Janicki telefonuje z Kato
wic

Na boisku w Wielkich Hajdukach 
odbył się decydujący mecz o puchar 
śp. Józefa Kałuży między reprezenta
cją Śląska i Poznania. Mecz o nad
zwyczaj interesującym przebiegu za
kończył się zwycięstwem gospodarzy, 
którzy we wszystkich liniach prze
wyższali sympatyczną reprezentację 
grodu Przemysława. W drużynie go
spodarzy na plan pierwszy wybiło się 
trio obronne Brom — Grolik 
Siwy.

Brom raz jeszcze potwierdził, że 
należy do czołówki najlepszych poi 
skich bramkarzy. Pomoc była naj
słabszą linią zespołu, szczególnie sła
bo wypadł środkowy pomocnik An
drzejewski, którego liczne błędy na
prawiać musieli obaj boczni pomocni
cy Niebylski i Szatoń, przy czym 
Niebylski zaliczał się do najlepszych 
graczy na boisku.

W linii ataku powtórzono raz je
szcze eksperyment podobnie jak to 
miało miejsce na meczu z Anglikami, 
a polegający na połączeniu dwóch 
młodych talentów Cieślika i Bąka. 
Tym razem obaj debiutanci zagrali 
mecz nieco słabiej. To też odpowie
dzialność za kierownictwo spoczywa
ło na barkach Pytla. Ze skrzydło
wych lewy Barański zdecydowanie 
lepszy od Góreckiego.

W drużynie poznańskiej, w której 
odczuć dał się brak Gendery wybił 
się bramkarz Skromny. Piękne jego 
interwencje zjednywały mu raz po
raź szczery aplauz widowni. Skromny 
nie mogl czuć się bezpiecznie poza 
słabo dysponowanymi w tym dniu 
obrońcami Baltesem i Dusikiem, któ
rzy obaj w dodatku zostali w osta
tnich 15 min. gry poważnie kontuzjo
wani, tak że Poznań mecz musiał 
kończyć w dziewiątkę.

Linię pomocy w składzie Groński — 
Tarka — Witkowski zepchnięto nie
mal przez cały czas gry do defensy
wy, przy czym najlepsze wrażenie 
pozostawił po sobie środkowy Tarka

Dla inormacji zaznaczamy, iż każda 
z drużyn stanęia z 4-ma zawodnika
mi, z których trzech zawodników mu- 
siało ukończyć wyścig, gdyż w prze
ciwnym razie drużynie groziła dyskwa

■ima

Wnapadzie, w którym pod nieobec
ność Gendery zagra! rezerwowy 
Kacprzyk nic się nie kleiło, czemu 
przypisać należy zbytnią skłonność 
środkowej trójki do kombinacji i ko
ronkowych zagrań pod bramką Naj- 
produktywniejszym i najlepszym w 
tej linii byl lewoskrzydłowy Smólski.

Dokładnie o godz 16 przed sędzią 
Walczakiem z Łodzi stanęły drużyny 
w składzie:

Śląsk: Brom, Siwy, Grolik, Sza
toń, Andrzejewski, Niebylski, Górec
ki, Bąk, Cieślik, Pytel i Barański.

Poznań: Skromny, Baites. Dusik, 
Groński, Tarka, Witkowski, Polka, 
Anioła, Kacprzyk, Kaźmierczak i

Gdyńskie sensacje bokserskie
GDAŃSK (tel- wł.). W ramach 

Święta Morza odbyły się w Gdyni 
zawody bokserskie między gdyńską 
Kotwicą a KS „Radoniak z Radomia. 
Wygrali miejscowi 12:4. Największą 
sensacją dnia była porażka Czortka 
z bombardierem gdańskim Antkiewi- 
czem. Wyniki poszczególnych waik 
przedstawiają się następująco:

Waga musza: Sowiński (Gdańsk) 
przeważając przez wszystkie trzy 
rundy zwycięża na punkty Przybyt- 
niewskiego z Warszawy.

Waga kogucia: Umiński (Gdańsk) 
wygrywa zdecydowanie na punkty 
z wicemistrzem Polski Sadłowskim 
(Warszawa).

Waga piórkowa: Antkiewicz — 
Czortek. W pierwszej rundzie Kaj
tek ma przewagę, stosując pięknie 
swoje serie i jeszcze piękniejsze 
uniki. W drugim starciu Antkiewicz 
narzuca mordercze tempo, trafiając 
kilkakrotnie Czortka. Runda ta jest 
wyrównana. W trzeciej rundzie Ant
kiewicz umiejętnie nastawiony przez 
swego sekundanta Karnatha zaczyna 
z furią atakować i trafia dwa razy cel
nie Czortka, który „pływał". Kajtek

lifikacja. Tak więc widać, że wszyst
kie drużyny ukończyły wyścig.

Bezpośrednio po wyścigu przy 
tłumnym udziale publiczności odbyło 
się rozdanie nagród , które zwycię

Smolski.
Grę rozpoczyna Śląsk i w pierw

szych minutach zmusza gości do de
fensywy- Ataki są przeprowadzane 
lewą stroną przez Barańskiego. Przez 
długi czas wynik pozostaje bezbranr 
kowy, co przede wszystkim jest zasłu
gą bramkarza Skromnego i obu o- 
brońców.

Dopiero 28 min. przynosi pierwszą 
bramkę dnia. Cieślik przejmuje do
kładne podanie Szatonia i silnym 
przyziemnym strzałem posyła piłkę 
do'bramki. Ostatnie minuty tej czę
ści gry należą raczej do Poznania. Je
dnak niepotrzebne kombinacje zaprze
paszczają murowane nieraz pozycje.

tylko dzięki swej rutynie przetrzymu
je do końca. Antkiewicz wspaniale 
finiszując wygrywa tą rundę wysoko, 
zapewniając sobie tym samym zwy
cięstwo nad Czortkiem. Publiczność 
obrzuciła obu zawodników kwiatami.

Waga lekka: Zieliński (Gdańsk) — 
Kosiński (Radom). Walka na wyso
kim poziomie. Zieliński przeważa 
pzrez wszystkie trzy rundy i wygry
wa.

Waga pólśrednia: Nowy talent wy
brzeża Hychla zwycięża na punkty

Pożar na trybunach na Stadionie WP
n» Wnrszanie

WARSZAWA (tel. wł.). Na Stadio
nie Wojska Polskiego odbył się dziś 
mecz piłkarski między miejscową 
WKS „Legia" a KS „Bzura" Choda
ków. Wygrywała „Legia" w stos. 7:2 
(4:1). Grę zaczęła „Bzura”, strzelając 
też pierwszą bramkę, co spowodowa
ło zryw miejscowych, którzy od tego 
momentu nie wypuścili inicjatywy ze 
swoich rąk. Bramki dla „Legii” uzy

skim zespołom wręczył prezes Pol
skiego Zw. Kolarskiego Gołębiowski. 
W przemówieniu wyraził on uznanie 
dla organizatorów biegu za sprawne 
przeprowadzenie wyścigów.

Po przerwie pierwsze 15 min. nale
żą do Poznania, który w tej części 
gry zdobywa 3 rzuty różne, niewyko
rzystane. W 26 min. Pytęl, wyko
rzystawszy błąd obrońców, dalekim 
strzałem w górny róg bramki, pod
wyższa wynik do 2:0. W dwie minu
ty pźniej — Bąk wspaniałą bombą 
z 20 m. po raz trzeci zmusza Skrom
nego do wyciągnięcia piłki ze swej 
bramki. Od tej chwili Poznań zała
muje się. Traci dwóch swych obroń
ców i w rezutacie w przedostatniej 
minucie Cieślik wygrawszy szczęśli
wie pojedynek ze Skromnym, lekkim 
strzałem posyła piłkę do bramki, w 
stalając wynik meczu na 4:0.

Wasiaka (Warszawa).
Przy stanie 10:0 dla gdańszczan w 

wadze średniej Kruk (Warszawa) zdo
bywa pierwsze punkty dla Radomia- 
ka walkowerem z powodu nieobecno
ści Szymankiewicza.

Waga półciężka: Lick (Gdańsk) — 
po brzydkiej walce zwycięża na punk
ty Drabkowskiego z Warszawy.

Waga ciężka: Stopa (Gdańsk) prze
grywa przez dyskwalifikację do Sowiń 
skiego (Warszawa). Ostateczny wy
nik 12:4.

skali: Kohut ,— 4, Cyganek — II 
Kawalewicz — 2. Bramki dla „Bzu
ry" strzelili Górnicki i Mąntela. Sę
dziował b. dobrze p Łazarewicz.

W czasie meczu wybuchł pożar na 
trybunach. Od niedopałka papiero
sów zapaliły się ławki. Pożar uga
sili junacy obozu „Odbudowy War. 
szawy".

fSeli bezkonkurcncy jny 
n> £odzi

Redaktor Skibicki telefonuje z Łodzi 
Na bieżną żużlowej boiska Domu

Żołnierza Polskiego w Łodzi odbyły 
się pierwsze po wojnie zawody ko
larskie o nagrodę Centralnego Zarzą
du Przemysłu Włókienniczego w Ło
dzi. 5000 widzów miało możność oglą
dania zawodników tej miary co: Na
pierała, Kapiak, Popończyk, Bek i 
Pietraszewski. Całość wypadła do
datnio. Zawiodła jedynie komisja 
sędziowska. Wyniki techniczne są 
następujące:

W wyścigu na fl okrążeń toru (o-
koi-o 5 km)„ dla juniorów wygrał 
Leszczyński DKS w czasie 9 min. 17 
sek. przed Sowińskim.

fiezed uwęną dóskónah} (ekkóattda

dzii ftiewsZMzędny mótócykttita
BYDGOSZCZ, 28. 7. Dziś na Stadio

nie Miejskim w Bydgoszczy odbyty 
się zawody motocyklowe, zorganizo
wane prze? sekcję motocyklową BKS 
-Polonia", Odbyło się sześć biegów 

torze żużlowym, który przed woj
ną uchodził za jeden z najlepszych w 
Polsce, W biegu pierwszym kat. do 
125 ccm zwyciężył Szczurowskj (3 
okrążenia) w czasie 1:47,2. W kat. 

200 ccm na pięciu okrążeniach
Pierwsze miejsce zajął Śmigiel w 
opasie 2:51.6. W kat. do 250 ccm 
(siedem okrążeń) — por. Bociek w

WISŁA NA PIERWSZYM MIEJSCU 
W SWOJEJ GRUPIE

KRAKÓW (tel. wl.). Dziś odbyły 
się w Krakowie następujące mecze 
o mistrzostwo krakowskiej a-klasy: 

WISŁA — TARNOVIA 4:1 (2:1)
Przy bardzo dużym zainteresowaniu 

publiczności odbył się tu dziś intere 
sujący mecz między wyżej wymienio
nymi drużynami. Bramki strzelili dla 
Wisły: Artur — 3, Legutko — 1,
dla Tarno ii Pirys. Wisła zagrała je
den z najlepszych swoich meczy w 
tym roku. Tarnovia zaledwie przez 
pół godziny była dla Wisty równo
rzędnym przeciwnikiem. Wisła prze
wyższa Tarnovię we wszystkich li
niach. Dzięki temu zwycięstwu 
Wisła zajęła w swojej grupie pierw
sze miejsce przed Tarnovią. 

CRACOVIA — KORONA 8:1 (6:1)
Bramki dla zwycięzców strzelili: 

Rożankowski II — 4. Rożankowski I, 
(Seliga i Klepka po jednej, dla poko
nanych — Grabiec Cracovia mecz 

iwygrate bez trudu, przewyższając 
swego partnera o całą klasę. 
GARBARJNLA — BOCHEŃSKI 3:2 (1:0)

W Bochni Garbarnia wygrała z 
miejscowym Bocheńskim. Bramki dla 
Garbarni strzelili Nowak, Ignaczak i 
Górecki, dla miejscowych Dycjan i 
Markiewicz.

DĄB — WIECZYSTA 5:1 (1:1)
Bramki dla zwycięzców strzelili Ko- 

win dwie, Pumela dwie i Soczyński, 
dla pokonanych — Walicki. Mecz byl 
bardzo interesujący.

WARTA WYGRYWA
POZNAŃ* (tel. włj W Poznaniu

W biegu finałowym dla seniorów 
wygrał Bek przed Kapiakiem i Napie
rała. Czas Beka na ostatnich 200 m 
17,2 min. Kulminacyjnym punktem 
programu był bieg długodystansowy 
na 27 okrążeniach toru (12,5 km) z 
premiowanymi finiszami. Wygrał 
również Bek prowadząc z Napierałą 
i Kapiakiem od startu do mety. 
Wszystkie finisze premiowe rozstrzy. 
gnąf Bek na swoją korzyść. Wyniki 
biegów:

1. Bek Jerzy 9 min. 26 sek.
2. Kapiak (W-wa)
3. Napierała (W-wa)
W punktacji ogólnej zwyciężyła 

Warszawa 43:28.

czasie 3:47 8. Kat. do 350 ccm (10 o- 
krążeń) Karaszewski Zygmunt w cza
sie 5:40,4. Kat. do 500 ccm (10 okrą
żeń) Przybyika w czasie 5:37. Bieg 
zwycięzców (5 okrążeń) dla wszyst
kich kategorii maszyn wygrał Bonin 
w czasie 2:48.6. Najlepszy czas dwa 
po przeliczeniu okrążeń osiągnęli za 
wodnicy w następującej kolejności: 
1 por. Bociek, 2. Przybyłka i 3. Bo
nin.

Zaznaczyć tu należy, iż por. Bociek 
jest znanym przedwojennym lekko- 

j atletą

odbyć się miał w dzisiejszą niedzielę 
czwór,mecz pływacki, który z powodu 
nieprzybycia KS „Filmowiec" z Ło
dzi zamienił się w trójmecz między 
pływackimi drużynami „Warty" 
Poznań. HCP — Poznań i KKS 
Krotoszyn. Trójmecz ten obfitował 
w interesujące konkurencje, ale nie 
przyniósł żadnych rewelacyjnych wy
ników. Trójmecz wygrała „Warta" 
ze 180 pkt przed HCP — 136 pkt. i 
KKS — 92 punktami.

DAWIDOWICZrtWNA 
I PIETRUSZAK ZWYCIĘŻAJĄ

KRAKÓW (tel. wł.) W ramach 
..Święta Morza" odbył się w Krako
wie wyścig pływacki na trasie 2,400 
m w kategorii rń i panów.

W kategorii pań zwyciężyła Dawi- 
dowiczówna (Cracovia) w 26,10.

W konkurencji panów zwycięży! 
Pietraszak " icovia) w czasie 22,48 
przed Korneckim (Cracovia) w 23,55 
i C’omiakiem (Wisła) w 24,40.

Ogółem na starcie stanęło 6 zawód, 
niczek i 20 zawodników.
WKS „ORZEŁ" W-wa — WKS ,ORZ

WKS „ORZEŁ' W-WA
WKS „ORZEŁ" KRAKÓW 2:2 (2:1)

KRAK / (tel. wł.) Na boisku Cra- 
covii odbył się interesujący mecz 
między WKS Orzeł z Warszawy a 
drużyną WKS Orzeł z Krakowa. Mecz 
po b. pięknnej grze zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2 (2:1).

ANGLICY PRZEGRYWAJĄ 
W GDAŃSKU 23:0

GDAŃSK (tel. wł.). Reprezentacja 
marynarzy angielskich statków, znaj
dujących się w Gdyni i Gdańsku

przegrywa z KS „BOB" Lechia (Gdy
nia) 23:0 (10:0). W reprezentacji tej 
miało rzekomo grać sześć reprezen
tantów Londynu.

LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA PAŃ

POZNAŃ (tel. wł.) W Poznaniu 
odbyły się okręgowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa pań. Wypadły one b. 
blado z powodu udziału w nich tyl
ko dwóch klubów. W zawodach nia 
brały udziału ani AZS, ani KKS, z 
których ostatni brał udziału we włas
nej imprezie. Na wyróżnienie zasłu
guje jedynie rzut dyskiem Robińskiej 
(Warta) — 30,18 m.

W ramach mistrzostw lekkoatlety
cznych odbył się chód panów na 10 
km, w którym 1 miejsce zajął Piasko
wski (HCP) w czasie 66 min. 0,6 sek. 
przed Skarszewskim (WaTta) w cza
sie 68 min. 25,4 sek.

W 5-cioboju panów zwyciężył Ryd 
(Warta) 1958 pkt., W trójboju junio
rów 1 miejsce zajął Ohnesorge, 145 
pkt.
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Projekt systemu rozgrywek piłkarskich
° nstS2OSłn,i? Po,skl na rok 19*6, utroorzenia ligi, 

ero. sposoby rozgryroania dalszych rnistrzostro
Po zapoznaniu się z projektem roz. 

grywek, wysuniętym przez PZPN 
przedstawiam poniżej swoją koncep
cje do rozważania, gdyż propozycja 
PZPN posiada według mnie szereg 
powabnych niedomagali, a mianowi. 
de:

1. Jest prowizoryczną namiastką 
mistrzostw, stwarzającą z punktu du
ży moment przypadkowości przez sy
stem pucharowy I-ej rundy.

2. Jest mało propagandowy, gdyż 
odrazu eliminuje 9 drużyn od dal- 
szych rozgrywek.

3. Nie dopuszcza do rozgrywek 
szeregu dobrych drużyn z silnych 
okręgów.

4. System 5 drużyn w finałowej pu- 
li Jest mało praktycznym sposobem.

5. Nie stwarza żadnej podstawy do 
Utworzenia ligi lub innego systemu 
mistrzostw na przyszłość.

Proponuję zatem system następu. 
i*cy:

I.
1. Do rozgrywek zakwalifikować 

należy: 19 drużyn wymienionych w 
projekcie PZPN z dodaniem po 1 
drużynie (vicemistrz) z okręgów: Kra
ków, Łódź, Poznań, Śląsk i Warsza 
wa razem 25 drużyn.

2. Podzielić 25 drużyn na 4 grupy 
po 6 drużyn: a) krakowska, b) śląska, 
c) poznańska,, d) warszawska (jed 
na 7).

3. Do grup tych dołączyć tereno
wo najbliższe drużyny, przy czym 
silniejsze drużyny Łodzi i Pomorza 
przydzielić po jednej do Poznania 1 
Warszawy, np.: Poznań 2 dr., Pomorze
1 dr., Łódź 1 dr., Gdańsk 1 dr., Szcze 
cin 1 dr. razem 6 dr., lub: Warszawa
2 dr.. Łódź 1 dr., Pomorze 1 dr., Ol
sztyn 1 dr, Białystok 1 dr. razem 6 
dr., (albo Łódź 2 dr. do grupy war. 
szawskiej, a Pomorze 2 dr. do gr. 
poznańskiej). W pozostałych podob 
nie.

4. W grupach drużyny grają: ka*. 
a z każdą w jednej rundzie (5 ter

nów) mistrzowie wchodzą do fina
łów.

5. Czterech finalistów rozgrywa fi
nał normalnie po dwa spotkania; 2 ra 
zy 3 równa sie 6 terminów.

8. 5 terminów w grupach (ewtl. 8-ty 
na dogrywki) 6 terminów w finałach 
razem 11 (ewtl. 12) terminów, jest to 
taka sama ilość 11 terminów (lub naj
wyżej o 1 więcej) jak w projekcie 
PZPN.

7. 5 drużyn w grupach (poza fina
listami) rozgrywają normalnie miedzy 
sobą II rundę dla ustalenia kolejno
ści, przy czym rozgrywki te będą b. 
dobrą propagandą i przyczynią się 
niewątpliwie do podniesienia pozio
mu drużyn słabszych na prowincji.

II.
System powyższy pozwala na stwo

rzenie ligi w następujący sposób:
1. 4 finalistów z każdej grupy po 2 

(3) dalsze drużyny razem 12 (ewtl. 
16) drużyn.

2. Rozgrywki w lidze na rok przy
szły w grupie jednej przy 12 druży
nach lub w 2 grupach przy 16 druży
nach (np. Północ-Południe, lub tp.j.

3. W razie nie utworzenia ligi po
wyższy system rozgrywek o mistrzo
stwo Polski może być utrzymany na
dal, z tą różnicą, że finaliści z grupy 
wychodziliby po normalnych 2 run* 
dah, czego w roku bież, zrobić nie 
można z powodu braku lermtnów.

Redaktorzy pism codziennych 1 pe
riodyków artystyczno-kulturalnych u- 
skarżają się często na stosy „arcy
dzieł", nadsyłanych do ich redaKcyj 
przez licznych .wierszokletów” i in
nych megalomanów Redakcja nasza 
nie jest również pozbawiona „współ
pracy” tego rodzaju ludzi choó nieco 
w innym wydaniu.

Chcąc poznać tych amatorskich 
„współpracowników” — przeczytaj
my, nlepozbawione humoru, wycinki 
z nadesłanego nam „reportażu", szum
nie zatytułowanego „Z wizytę u naj
młodszych pięści na Bielanach”:

.Wyszedłem z pomiędzy murów, 
by ujrzeć co się dzieje na przy
ległym boisku Szłam rozpuści! 
swoie źrebięta. Dopołudniowa tre
sura skończyła się”.

Nieco dalej czytamy:
„Nasi prżyszli przodownicy bok

su wysłuchują codziennie od 11 
do 12 wykładu doktora. Wykładu

Pierwsze powojenne pływackie mi
strzostwa Polski, zorganizowane po 
raz pierwszy w Poznaniu, wypadły 
bez zarzutu. Stwierdzili to zgodnie 
wszyscy pływacy, startujący w sto
licy Wielkopolski.

W trakcie organizowania tej wiel
kiej ogólnopolskiej imprezy PZP o- 
bawiał się, że nie zgromadzi tej licz
by startujących co przed wojną. 0- 
bawy te okazały się na szczęście płón- 
ne, gdyż w zawodach uczestniczyło 
ponad 200 zawodniczek i zawodników, 
podczas, gdy w ostatnich mistrzost
wach przedwojennych w Bielsku 
startowało około 180 pływaków. Re
prezentowane były wszystkie okręgi. 
Nie zjawili się na starcie zawodnicy 
KS Zakładów Ostrowieckich, który 
jest na razie jedynym klubem w 
swym okręgu. Miłą niespodziankę 
sprawiły z Ziem Odzyskanych Wroc
ław oraz Szczecin, gdzie pływactwo 
ruszyło już do pełnej pracy. Gorzej 
przedstawia się sprawa z wojew. ol- 
sztyńskim. Jest uzasadniona nadzieja 
i, że tam sport pływacki ruszy z 
martwego punktu. Gdynia była re
prezentowana przez jeden klub: 
Grom".

Dzięki licznemu obesłaniu mi
strzostw przez 25 najruchliwszych 
klubów całej Polski, konkurencja by
ła zarówno w klasie mistrzowskiej 
jak i klasie pierwszej, niemal we 
wszystkich konkurencjach bardzo sil
na. Uzyskane wyniki są zupełnie za
dawalające, jeżeli się uwzględni wie
loletnią przerwę spowodowaną oku
pacją.

W nielicznych miastach urucho
mione pływalnie zimowe pozwoliły 
na systematyczny trening. Tyczy się 
to w pierwszym rzędzie „Craconit", 
która krótko po oswobodzeniu grodu 
podwawelskiego mogła przystąpić do 
zaprawy i utrzymać nadal swoją he
gemonię w klasie mistrzowskiej, ma
jąc w swym składzie wytrawne siły, 
jak Dawidowiczównę, Home czy też 
startującego prawie bez przezrwy 
we wszelkich imprezach od 1926 r. 
prof. Kota. Śfąsk zdołał utrzymać 
swoją pozycję, przede wszystkim 
dzięki dobrze prezentującej się dru
żynie „Siemianowiczance,‘ ze znanym 
Skoczkiem BreiWchem i BBTS — 
Bielsko.Do tej dwójki podciągnął się 
zdecydowanie Poznań, zawdzięczając 
swoją dobrą lokatę „Warcie" oraz 
„HCP“, w drużynach których na wy
różnienie zasługują Taedling, Pacz
kowski i Cichoński oraz z „HCP“ 
Jarecki wraz z Szelagowiczówną. 
Ostatnia dwójka — to dwa mocne 
punkty w reprezentacji poznańskiej.

wysłuchują na swym pokoju mie
szkalnym Wszyscy w spodenkach 
gimnastycznych bez koszulek, 
część wysłuchuje siedząc na łóż
kach, inni wylegując się, a jeszcze < 
inni siedząc na ławkach. Więk
szość słuchając, robi sobie jedno
cześnie notatki. Dzisiaj lekarz mó
wi na dość ciekawy temat, a mia
nowicie: o przewodach oddecho
wych, o płucach, o chorobach tych 
organów leczeniu się, groźbie cho
roby ltp."

Oto dalsze relacje naszego infor
matora po zjedzonym obiedzie na Bie
lanach:

„Szlam dba o swoją stajnię. Cie

4. W razie utworzenia ligi spadek z 
ligi 2 (4) drużyn, awans i rozgrywki 
o wejście jak wyżej.

III.
Rozpoczęcie mistrzostw w grupach 

może się zacząć już 15 sierpnia, co 
przy 11 (ewtl 12) terminach (wraz 
z finałami) pozwoli zakończyć roz

grywki 20—27 października. W ra
zie opóźnienia początku rozgrywek 
łub innych przeszkód (2—3 terminy) 
koniec rozgrywek nastąpi 3 najdalej 
10 listopada.

IV.
W celu Jak najszybszego zaznajo

mienia się kierowników piłkarstwa

Mecz z Węgrami i Francja ne dojdzie do skutku
do mistrzostwach pływackich w doznaniu

Red. Paczkowski pisze z Poznania:

Warszawa oraz Łódź nrusiały zejść 
na plan dalszy. Z Wrocławia dosko. 
nale wypad! Iwanowski z KS Wroc
ław, zdobywca pierwszego miejsca 
w biegu 200 m styl klas., w któ
rym pokonał typowanego na zwy
cięzcę Jareckiego.

Strona organizacyjna bez zarzutu 
Kierownikiem biegów i skoków był 
dyr. Matecki, a sędzią głównym pre
zes POZP p. Klemiński. Milo nam 
podkreślić, że w czasie zawodów nie 
wpłynął żaden protest odnośnie do 
rozegranych konkurencji. Wpłynął 
tylko jeden protest Pomorza, który 
nie przyjęto. Będzie on rozpatrzony 
przez specjalną do tego powołaną ko
misję.

Jeżeli idzie o stronę finansową — 
to PZP nie wyszedł korzystnie. Po 
raz pierwszy w historii mistrzostw 
pływackich zwrócił wszystkim ucze
stnikom koszta podróży, co 
pochłonęło ponad i0 tys. złotych. 
Może byłby Związek uniknął niedo
boru, gdyby nie musiał zapłacić Za

sku brutto. Kwotę taką zażądał Za
rząd Miasta, gdyż przez okres trzech 
dni nie udostępnił pływalni dla pu
bliczności.

Mistrzostwa dały jednak pogląd 
naszej najwyższej magistraturze pły. 
wackiej na klasę naszych zawodni
ków, co jest w tej chwili o tyle waż
ne, że PZP zamierza doprowadzić za 
wszelką cenę do skutku spotkanie 
wojsk okupacyjnych amerykańskich 
i sowieckich przeciwko repr. polskiej 
Mecz z Węgrami do skutku nie doj
dzie. Węgry chyba się pomylili, gdyż 
nasza reprezentacja miała by przy
być do Budapesztu na własny rachu
nek, Węgrów w Polsce miałby nato
miast utrzymać i zapłacić podróż 
PZP. Lepiej więc, że Węgrzy pozo
staną w swej stolicy przy papryce 
Francja nie może rozegrać z nami 
spotkania wobec zajęcia wszystkich 
terminów.

Dążeniem PZP będzie — postara
nie się o zwiększenie pomocy ze stro
ny PUWF, gdyż pomoc otrzymywana

rządowi m. Poznania 25 proc, od zy- w obecnej chwili jest zbyt nikła. P.

łUcdww, Śłąsk i Ptoutaó,
trzy przodujące ośrodki pływackie w Polsce

W ostatnim dniu mistrzostw roze
grano dwa biegi na dystansie 1500 
mtr. stylem dow. W klasie mistrzow
skiej tytuł mistrza zdobył niezmordo
wany zawodnik śląska Ramola, prze
bywając ten dystans w czasie 23.36,9.
Dzięki temu zwycięstwu zdobył on
czwarty mistrzowski tytuł w impre- 16. KKS Grom — Gdynia
zie. Dalsze miejsca zajęli: 2. Czuper- 
ski (Elektryczność) 24.30,2; 3. J
Kot (Cracovia) 24.46,9; 4. Choma 
(Cracovia) 24.58,6; 5. Taedling
(Warta) 25.07,3; 6. Ratajczak (San)
25.43,2.

W klasie pierwszej startowało
dwóch zawodników: 1. Mrówczyński 
(Boruta — Łódź) 26.38,2; 2 Blehm 
(BBTS Bielsko) 27.51,5: Nie uzy
skali oni minimum zakwalifikowania 
się do klasy mistrzowskiej.

Ostateczna punktacja w obu kla
sach wygląda następująco:

1. Cracovia
mistrz Polski na r. 1946 127 pkt.

2. Pogoń — Katowice 118 „
3. Warta — Poznań 79 „
4. Siemianowiezanka

Siemianowice (Śląsk) 66 „
5. HCP — Poznań 48 „
6. Elektryczność (Warsz.) 41 „
7. San — Poznań 34 „
8. GKS — Grudziądz 32 „

■mu

U>, &tónu lm iialed, ćpała fa tlę 6ezpldkiU
Amatorski reportaż, za który nie płacimy 

„wierszówki"
kawi mnie tylko jedno, a mianowi 
cie — z czego dobrali nasi kurso- 
wicze pól do 2 kg- Czy naprawdę 
od marnego jedzenia, Nadzieja )e- 
dnak, Felek zareprezentowął swo
ją „klikę”, zgroszował troszeczkę i 
mógł zasilić fundusz aprowizacyj- 
ny

Na stadionie WP popisywali się 
kursowicze i zachwycili widzów. 
Chociaż obydwa garnitury składa
ły się z samych „pętaków”, to |e- 
dnak pokazali dość wysoki poziom, 
co cieszy naszego Sztama, który 
jedynie w talentach bokserskich 1 
swej owocnej pracy widzi zadowo
lenie. Cieszą s*ę również jego

polskiego z moim projektem rozsy 
łam go do Okręgówych ZPN. W ten 
sposób może PZPN będzie mógł szyb 
ko się zorientować: .czy projekt zna. 
lazł uznanie, czy też nie.

Zaznaczam, że jako stary piłkarz 
(AZS Poznań, KS Orkan, AZS i Polo
nia — Warszawa oraz członek WG i 
D Ligi w latach 1928—30, długoletni 
członek Zarządu OZPN w Warszawie, 
b. kierownik sekcji piłkarskiej AZS 
Warszawa oraz w czasie konspiracji 
prezes KS Grochów w Warszawie, po 
siadam dość duże doświadczenie, któ 
rym teraz chciałbym się przysłużyć 
dla dobra sportu polskiego.

Mariusz Weyher

9. Polonia — Bytom
10. BBTS — Bielsko
11. I KS Wrocław
12. Filmowiec — Łódź
13. KS Giszowiec
14. AZS — Łódź
15. KKS — Krotoszyn

31
28
13
12
10
4
3
1

9 klubów pozostało niepunktowa-
nych.

W klasie pierwszej punktacja wy
gląda następująco:

1. Warta — Poznań 145 pkt.
2. San — Poznań 87 „
3. Elektryczność (Warsz.) 65,5 „
4. KKS Krotoszyn 40 „
5. Zjednoczeni — Łódź 34 „
6. Brda — Bydgoszcz 26 „
7. RBTS Bielsko 21 „
8. Wisła — Kraków 19 „
9. HCP — Poznań 19 „

10. Filmowiec — Łódź -ę 13 „
11. Grom — Gdynia 1 10 „
12. GKS Grudziądz 10 „
13. KKS Pomorzanin—Toruń 7 „
14. Odra — Szczecin 4,5 „
15. I KS Wrocław 4 „
16. Boruta — Zgierz 3 „
17. Legia — Warszawa 1 „

W tej klasie nie uzyskało 8 klu
bów żadnych punktów.

IINamiieRmnilliaeMMIIIIBMIItMaMIIIIMMB»l

pomocnicy instruktorzy: stary zna
jomy Mizerski z Warszawy, popu 
lamy kiedyś reprezentant Polski 
Arski, Stępień i exlubinianin, a o- 
becnie bydgoszczanin Zalewski”.

„Bokserzy — pisze dale) ,— od 
byli kUka wycieczek, byli w Wila
nowie oddali hołd zmarłym, tuż 
nad grobami pionierów demo
kracji”.

Na zakończenie dowiadujemy się z 
reportażu:

„Widzę, że Chleba maią chłopcy 
pod dostatkiem, jedzenie poprawiło 
się, słońce lm świeci, opalają się 
bezpłatnie, wiec żegnam ich na 
czas do zobaczenia się na naszym 
pomorskim terenie. Zawodnicy 
Lublina, Rzeszowa, Wrocławia i 
Szczecina proszą mnie o nawiąza
nie kontaktu z ich drużynami, by 
ich pięści mogły zmierzyć się w 
przyszłości z naszymi pięściami 
bokserskimi”.

PZB zakontraktował mecz między
państwowy Polska — Węgry na dzień 
13 października br. do Polski. Miej* 
sce spotkania ustali się później.

Warta sprowadza na trzy spotkania 
do Polski reprezentacje kolejarzy bu
dapeszteńskich, z którą to drużyną 
ostatnio remisowała 8:8. Pierwszy 
mecz rozegrany zostanie w Poznaniu 
w dniu 15 września br. Dwa następne 
w Innych miastach Polski-

Do 16 sierpnia br. mają odpoczy 
wać pięściarze „Warty”, po czym roz- 
poczną znowu normalne treningi.

Polus, który ostatnio zasilił szeregi 
swego macierzystego klubu pozosta
nie na stale w Poznaniu, gdzie w naj
bliższym czasie otrzyma zajęcie w 
swoim zawodzie.

Na mecz Warta — Repr. Kolejarzy
(Budapeszt) po raz pierwszy odbyło 
się sędziowanie póljawne. Po każdej 
rundzie sędziowie za pomocą nadusze- 
nia na guzik do mechanizmu świetlne
go, za pomocą odpowiednich kolorów 
dawali punktację Po każdej rundzie 
publiczność i zawodnicy mogli się zo
rientować o stanie walki wedłu opinii 
sędziów.

Do Torunia powrócił zza granicy 
kilkuletni mistrz i reprezentant Pomo
rza Bronisław Krzemiński, zwany 
przez swych wielbicieli „Szmania”, na 
skutek silnego uderzenia z lewej, któ
re mu dało zwycięstw przez ko. K. bę
dzie mieszkał nadal w To-runiu i chce 
wznowić swój pochód po ringu. Na
suwa się jednak pytanie, czy K- zasili 
macierzystą drużynę „Gryf", albo „Po
morzanina” w którym skupili się je
go przedwojenni koledzy z ringu, (cm)

Brawo Antosi W jednym z pism 
pomorskich, znajdujemy następującą 
notatkę:

Lutobarski wraca na ring...
Kilkakrotny reprezentant Pomorza 

wagi ciężkiej Lutobarski ostatecznie 
zdecydował się powrócić na ring i już 
w nadchodzących drużynowych mi
strzostwach Pomorza zobaczymy te
go starego rutyniarza w barwach 
chełmżyńskiej „Legii” przy Cukrowni. 
Lutobarski obecnie pilnie trenuje, 
czuje się W formie i będzie naprawdę 
bardzo trudnym do pokonania.

Jest on pewno ostatnim z czasów 
.piłatowskich”. Na specjalną uwagę 
zasługuje oświadczenie Lutobarskie- 
go, że jeszcze tak długo będzie wal
czył, aż znajdzie w Chełmży godnego 
następcę. Materiału w Chełmży nie 
brak i trener J. Wiśniewski ma na- 
prawdę pole do popisu. My jesteśmy 
przekonani, że Lutobarski jeszcze nie
jeden sukces odniesie na ringach 
krajowych. Brawo Antoś...!

Wiadomość ta, nie pozbawiona hu
moru, oczywiście wbrew chęci pisma, 
które ją podało, wymaga krótkiego 
omówienia. Otóż Lutobarski nie był 
nigdy reprezentantem Pomorza i w 
owych „czasach pitatowskidh” nie- 
raz oberwał, na przykład od Łukow
skiego.

F
ficMaząi ze Sćąska

Wszystkie drużyny bokserskie Ślą
ska w liczbie 28 zespołów zostały już 
definitywnie podzielone na trzy gru
py. wynikiem czego doszło do takich 
absurdów, jak udział naszych najlep
szych rękawic w klubach .b" lub na. 
wet „c" klasowych. I tak Komuda 
mistrz Polski, posiadający swą przy
należność klubową w Pogoni znalazł 
się w klasie „C”, Sztolc, Grzywocz i 
Bielski w klasie „B" itp. ,

Na Śląsku w chwili obecnej nic nie
mówi się, ani nie pisze o zawodach 
bokserskich. Dzieje się to na skutek 
zakazu Śląskiego OZB, który zakazał 
brania udziału w jakichkolwiek im
prezach bokserom śląskim, aż do 
pierwszych dni września.

Na Śląsku bardzo głośno mówi się 
ostatnio o przejściu najlepszych za
wodników AKS do katowickiej Pogo
ni. Brane tu są pod uwagę przede 
wszystkim nazwiska Spodzleji, Pytla, 
Barańskiego 1 Andrzejewskiego. W 
ten sposób zajmująca dziś bardzo sła
bą lokatę Pogoń urosłaby do rozmia-. 
rów jednego z najsilniejszych zespo
łów Polski, na czym znów ucierpiałby 
AKS-klub o wielkich, przedwojennych 
tradycjach-
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JlTorcftferosftiemu uniemożliwiono start na pingmacftictt mistrwostnwcft JoBsfei

Tolski2rviązek Tlymacki - Tom. 0.2. TJSSS
Droa stanoroiska id jednej sprarole

Jeszcze nie przebrzmiała sprawa W stosunku do wymienionych o- 
lekkoatletki Wiśniewskiej z Torunia sób, zarzucających mnie czyny hań-

biące wystąpią na drogą sądową.
(—) Marchlewski Franciszek, 

Gdynia, Podlaska 11
Poznań, dnia 22 lipca 1946 i.

** *
Tak jak w sprawie Wiśniewskiej, 

tak samo w sprawie Marchlewskiego 
nie możemy jeszcze przed dokładnym 
jej zbadaniem zająć zdecydowanego 
stanowiska. Dlatego też, z obowiąz
ku informowania o wszystkim, poda
liśmy dokładny przebieg sprawy Mar
chlewskiego. W obu przytoczonych 
wypadkach chodzi o wybitnych za
wodnikowi dlatego stanowczo domaga-

którą klub macierzysty „Pomorzanin” 
zawiesił, a mamy już do zanotowa

nia drugi — podobny do pierwszego 
— wypadek. Tym razem chodzi o 

najlepszego obecnie w Polsce pływa 
ka Marchlewskiego z Gdyni, uzysku
jącego na 100 m — 1:05,8.

Marchlewskiemu tuż przed mi 
strzostwami Polski w Poznaniu unie
możliwiono start. W dn. 18 bm. wply 
neto do Polskiego Związku Pływac
kiego pismo następującej treści:

„Jak wiadomo z prasy startuje w 
mistrzostwach Polski w Poznaniu za
wodnik KKS „Grom” Gdynia Mar
chlewski. Wydaje nam się to coś-'^ 
kolwiek dziwne. ponieważ zawodnik^ 
ten startował w barwach niemiec-^ 
kich w czasie okupacji w Poznaniu^

’—pływalni Gdańsk-Prusy/1
Atletyka ciężka — sportem ludowym

-Poznań. Na start tegojj

ną polityką hitlerowców w tej części 
Polski Rząd Jedności Narodowej wy
dał dekret o masowej rehabilitacji 
Ślązaków z 3-cią i 4-tą volkslistą czy
niąc ich pełnoprawnymi obywatelami 
Rzeczypospolitej.

Co wynika z dekretu Rządu Jed
ności Narodowej o rehabilitacji Ślą
zaków!

1. że Ślązacy mają dziś pełne pra
wa obywatelskie w życiu społecznym, 
gospodarczym, politycznym i kultu
ralnym, '

2. że nie można im odbierać czy od
mawiać tych praw w życiu sporto
wym.

A co dzieje sią dziś w Polsce?
Stwierdzić musimy, że nasze wła

dze sportowe świadomie czy nieświa
domie szkodzą polityce naszego Rzą
du właśnie w sporcie robiąc ze Ślą
zaków Niemców.

Naszym zdaniem pojecie Polaka 
i sportowca polskiego nie mogą 
wzajemnie sią wykluczać.

Nie może być ktoś pełnoprawnym 
Polakiem bez możności uprawiania

w krytej 
Wschodnie
zawodnika poświadczamy naszymi'/ Dlaczego nazywamy atletykę: cię- 
podpisami, ponieważ w tym czasie^żką (dźwiganie ciężarów, zapasy i 
pracowaliśmy w krytej pływalni wZprzeciągailje jjny), sportem ludowym
rViarpVior7o ra łnurn iV Vńw % __  ■ . ‘ o

my sie aby tego rodzaju sprawy były 
szybko rozstrzygane, i aby na tym nie 
cierpiał interes Państwa, Narodu i 
sportu polskiego. Rozstrzygając te
go rodzaju sprawy musimy te trzy 
czynniki brać pod uwagę.

Znając szczegółowe stosunki naro
dowościowe na Pomorzu, dalej biorąc 
pod uwagą drażliwość tych 6praw -# 
zalecić musimy ostrożność w rozstrzy
ganiu ich. Nie od rzeczy też będzie, 
że powołamy się tu na opinię Śląska, 
który jeszcze bardziej ma skompliko
waną sytuacje narodowościową. O to 
w tej sprawie pisze katowicki 
„SPORT".

Nie jest dla nikogo na Śląsku ta

jemnicą, że jeżeli mamy w wojew. 
śląsko-dąbrowskim kilkanaście tysię
cy czynnych sportowców, piłkarzy, 
tenisistów, szermierzy, lekkoatletów, 
pływaków itd. — to 60 proc, całej ich 
liczby brało w latach 1939—1944 r. 
czynny udział w niemieckim życiu 
sportowym.

Jest to rzeczywistość bardzo bole
sna tym nie mniej jednak prawdzi
wa, taka sama jak jest iakł, że wszy
scy niemal Ślązacy mieli 3-cią, 4-lą 
wzgl. 2-gą nawet grupą niemieckiej 
volksiisty.

Po odzyskaniu niepodległości ze 
względu na specyficzne stosunki na 
Śląsku, ze wzglądu na germanizacyj- 
'/777777/77777777777777i

^sportu w klubach polskich, jeżeli ma 
ju temu zamiłowanie i ochotą.
/ Nie możemy w sporcie stwarzać 
agrupy Polaków z prawami na upra
li wianie sjportu i „póhPolaków” tj. 
jych, którzy mają wszelkie prawa o- 

. .. Obywatelskie, a nie wolno im tylko 
et?® a2brać udziału w polskim życiu sporto-

charakterze ratowników-pływaków. sporteln demokratycznym?
Prosimy uprzejmie o wyjaśnienie^ Dlatego, że sporty te, w których 

tej sprawy, gdyż start tego zawodni-^główną rolę odgrywa siła i olbrzymi 
ka o mistrzostwo Polski jest nie na|Wysiłek fizyczny, rozwinęły się w 
miejscu, ponieważ reprezentował bar-^procesie pracy fizycznej, odzwiercie- 
wy Niemców w czasie okupacji. /dlają. te procesy i są najlepszymi i 

Ze sportowym pozdrowieniem /najłatwiejszymi sprawdzianami siły. 
Kuratowski, — kier, pływalni miej-/ Sposób sprawdzenia siły jednego 
skiej; Gromadziński, kąpielowy pły-Źosobnika — dźwiganie ciężarów (kto

Napisał Kpt. Frankiewicz — wiceprezes Pol. Zw. Atletycznego
cji i Rzymie tak w wiekach średnich 
jak i w czasach późniejszych — byl 
specjalnym przywilejem klasy panują
cej. W Giecji prawo, pod karą śmier
ci, zabraniało ćwiczeń cielesnych nie
wolnikom i cudzoziemcom, w Rzymie 
sport był przywilejem patrycjuszy 
W wiekach średnich sport uprawiało 
wyłącznie rycerstwo. Bardzo ciekawe, 
że poczynając od Rzymu starożytne
go — ciężka atletyka była pogardza
na przez przedstawicieli klasy panu
jącej i uważaną za sport plebejuszy.walni miejskiej, Gorczewski Bogdan./w-ięcej podniesie?). Dwóch osobników

W związku z tym pismem Polski^— zapasy (kto kogo położy). Całej 
Związek Pływacki nie zezwolił na/grupy — przeciąganie liny (kto kogo 
start Marchlewskiemu, a Fomorski^przeciągnie?). Można więc łatwo zro- 
Okręgowy Związek Pływacki prze-/ZUmieć, że ciężka atletyka jest popu- 
prowadził natychmiast pod kierun-^iarną tam, gdzie siła męska ceniona 
kiem swego prezesa Wł. Woźniaka^jest nade wszystko, tam, gdzie siła 
dokładne dochodzenia. O wyniku^daje pewne przywileje daje możność 
tych dochodzeń informuje nas prez. o./lepszego wykonania pracy zawodowej,
Woźniak, który jest przekonany, iż£to znaczy wśrÓd tragarzy, kowali, ma
sa rzuty podniesione przeciwko Ma.--/rynarzy drwali, kolejarzy, murarzy, 
chlewskiemu są bezpodstawne, Wgrolnika górników itd.
przekonaniu tym umacnia go zezna-/ ... ■ ,
nie zawodników, którzy znają Mar-| YeZmy np k°wab; N'e UI™>' 
chlewskiego i przebywali z nim wW‘e nawet wyobrazić kowala wątłego 
czasie okupacji. Z zeznania tego do-§S,ab®go' flzYCznie me rozwiniętego. I 
wiadujemy sią: Szupełme słusznie, bo taki człowiek

_ . . . Śnie mógłby byc kowalem. Kowal za-„Zaręczenie w miejsce przysięgi :SWKe był . bł;dzie UQSob ieniem siłyŚwiadomi ważności przysięgi i 6kut-2. , . . , . , _ ,, , , . >i mocy, gdyż sda jest poniekąd mo-kow prawnych wynikających ze zło A, . ”, . •. ■ ■ • J ątorem jego pracy zawodowej. Włas-zonego zaręczenia oświadczamy coS . . , ", , ,. ,
następuję: Marchlewski Franciszek^6 *S u u ' nlepaml*tnych
jest nam znany od młodości. W czakultywuje się prymitywne 
sie okupacji pod koniec 1942 r. zo-|Sp°7' ]ak np PodnoszenIe 
sta) wpisany na listo III grupy naród ^młotó* rÓ,Żnym\ lSposobami' 051 ”>d 
niemieckiej. Do wojska zaciągnięto|powoz6w- kawadeł !tP‘
go w r. 1943 początkowo do piecho-| Pracownicy hut metalowych, pod
ły, następnie do art. przybrzeżnej.|nosząc w procesie pracy ciężkie od- 
Stwierdzamy, że Marchlewski mimo|ważniki i skrzynie — chętnie podno- 
tego pozostał Polakiem i nie stórto-|sza te przedmioty w chwilach wol- 
wał w barwach klubów niemieckich/ńych dla sportu. Kto podniesie więk- 
na zawodach pływackich. Twierdze-j>sz4?
nie jakoby Marchlewski startował w/ Marynarze z czasów floty żaglowej 
r. 1942 w Poznaniu na niemieckich /całymi grupami ciągnęli liny kotwicz- 
zawodach pływackich jest goło«łow-/ne, oraz liny żaglowe i tak powstała 
ne i niezgodne z prawdą. /konkurencja atletyczna: przeciąganie
(—) G. Szumiłowska, (—) K. Orze-allny. Tragarze, podnoszący ciężkie 
ehoweki, (—) Kł. Gliniecki, (—) Józef/beczki, skrzynie i worki, mają już 
Barański. ^wrodzony pociąg do ciężkiej atletyki.

W sprawie tej oświadcza sią rów-/Średniowieczni murarze uprawiali ja-, 
nież sam Marchlewski: /ko sport: rzut kamieniem i podnosze-

„Oświadczam w miejsce przysięgi,2nie kamienia. Rzut kamieniem w 
że zarzuconych mi przez pp. Kuma-|koAcu ub- stu,ecia stanowił we wszy- 
towskiego. Górczewskiego B. i Gro-/S,klch zawodach lekkoatletycznych 
madzińskiego czynów dyakwalifiku-|naJP°PuiarnieJSZ4 konkurencję. Kle
jących mnie jako Polaka nie popelni-/sYczny rzut młotem bierze swój po
tem. W szczególności /czątek w Szwecji, gdzie średniowiecz-

a) nie startowałem nigdy w 1942 r /ni kowale mitern zwykłego ciężkiego 
ani w latach następnych - przez ca ^n,tota wymierzali sobie działki ogro- 
ły czas okupacji na jakichkolwiek/jdowe'
zawodach w Poznaniu, / Artylerzyści już w nowszych cza-

b) żołnierzem z przymusu, a nie z|sach losowali rzut i pchnięcie kulą, 
dobrej woli, jak wielu kolegów na?RolnicY zaś bardzo chętnie uprawiają 
Pomorzu byłem od 10. 1. 43 r. ^zapasy. Olbrzymia jest ilość

ej startowałem
zawodach w styczniu r. w cjsiub

W basenie krytym, w którym starto-^ Wszystkie te sporty biorą swój po / 
w«ć musieli wszyscy żołnierze z od-/czatf,k w odległej starożytności. Naj-/ 
działu naszego. /.starszym pomnikiem, ilustrującym roz /

Oświadczam, że nigdv przez caUwój c^żkiai atlatyki na 2'600 la.< Znany bydgoski cieżkoatleta kor 
czas moiei «lu»hv »,;»^Przed Chrystusem —- jest piaskorzezydas przebywa w Angin, gdzie bierzei Td«X>a na Osowcu BeniHasan. „a któ^zynny udział w życiu sportowym w
Polaka. ani snortowca oolskieoo iiei znajdujemy dźwigaczy ciężarów i/jednym z tamt. klubów. Dzięki do- 
Najtepszym dowodem tego to reha-/rozmaite chwyty walk zapaśn-iczych.^konałym wynikom Kordasa w rziicie 
hilitacia moia i ooinia nłvwarzek ^Wszechstronna kultura grecka i rzym/nńotem i podnoszeniu ciężarów. An- 
Wywakńw z Grudziądza a nuanuwiXska ol',? °P'SV za-odów i sylwetek/ utkała ostatnie zwyciesiwo nad 

tadelówne, , Meo,o,ew.k,W^tó- “£"2 poz^i. w^i. wnidsi

«a mnie do mistrzostw Polski jest dlaj/mia' Nawet kroniki średniowiecznej1*8 ał,fpee g ' 
brnie wielce krzvwdzaca I lest terf./dają nam opisy wyczynów rozmaitych/ Angielski Związęk Atletyczny do- 
ńorTeśnj,, ooowałceniem iprze»isów/ał'fttów' zdumiewa jących świat jeniając dobre wyniki Kordasa w rzu-
p2iP i ustawy o rehabilitacji, wydane,^współczesny swoimi rekordami siły.^cie młotem i podnoszeniu ciężarów, 

*"*» NwJ JMneśM Mftrodowej. Trzeba zaznaczyć, że sport w Gre ^stara się o szybkie przyznanie otoy-

Patrycjusze chętnie popierali i ćwi
czyli wyścigi rydwanów, szermierkę, 
pływanie, rzuty dyskiem i dzidą, «’ 
ważając je za sporty arystokratyczne. 
Plebejusze zaś chętnie popisywali się 
w tych sportach, które były dla nich 
zrozumiałe, bliskie i dostępne (zapa
sy, rzuty kamieniem, dźwiganie cię
żarów, bieg itd).

W czasach średniowiecznych, kiedy 
sport był prześladowany przez religię 

możemy ; zaj.iczony ,j0 szczątków pogaństwa, 
które należało w myśl kanonów ko
ścielnych potępiać, uległ on prawie 
zupełnemu zanikowi — mimo to jed
nak w czasie świąt ludowych miast i 
wsi młodzież brała udziai w wyczy
nach atletycznych.

Epokę renesansu charakteryzuje 
nie tylko odrodzenie kultury i sztuki 
ale również odrodzenie i rozkwit 
sportu. Właśnie w tej epoce zjawiają 
się na terenach Italii, Niemiec, Fran
cji i innych państw europejskich 
ekipy artystów, którzy popisują się 
na jarmarkach w miastach i po 
wsiach. Największą atrakcją każdej 
takiej trupy był siłacz herkules, który 
mierzył się w zapasach z pierwszym 
lepszym przeciwnikiem. W tym 
tkwił początek ciężkiej atletyki zawo
dowej. Lud pracujący, nię mogąc po
zwolić sobie na takie zabawy jak 
klasa posiadająca — chętnie patrzył 
na tego rodzaju popisy atletyczne.

Rozkwit ciężkiej atletyki (zawodo
wej) nastąpił z pojawieniem się cyr
ków. Trzeba zaznaczyć, że atleta za
wodowy nie był uważany przez przed
stawicieli klasy posiadającej za arty
stę i odnoszono się do niego zawsze 
z pogardą. Tylko lud pracujący, któ
ry nie mógł . bywać w teatrach, na 
koncertach i nie znał rozrywek — 
zachwyca! się atletycznymi popisami 
w cyrkach. Najlepsi atleci (zapaśni
cy i dźwigacze ciężarów) wyszli z 
mas ludowych: Zbyszko Cyganiewicz, 
Władysław Pytlasiiiski, Georg Cha- 
ckenschmitd, Gocz, Lurych, Poddubnj’

Zainin i wielu, wielu innych
Przez długi czas atletyka 

była przywilejem wąskiego kola 
tów zawodowych, posiadających ol-/! ' , ...
brzymi wzrost i siłę fizyczną. Tylkoj!Je*el1 chcieli oczyścić sport

, • a- -/.i. /, • .Csląski z tych, którzy brali udziaf wwaoa dawała momosc większości mr^. { 'i ' ta o4<ZzYclu sportowym za Niemców, musie-łosnikow tego sportu popisywać się> 1 , ’, . . , , . • v bysmy zdyskwalifikować wszvst-na pomoście i materacach i me bac£_ . , . ,. \ . .. , w. , «kich niemal czynnych sportowcówsie konkurencji zawodowców. Prole-/ ó . . , ,x A z - . , . . , - j , . . , S naszego województwa i w konsek-tariat zas miejski i biedota wiejskaC , KT.__ ,J , /wencji uznać ich za Niemców.
m-h.

. ... . - .. , _  . , . < iąc juz fakt, ze oznaczałoby ono zu-siport. W końcu ubiegłego stulecia w/J . ’,. , . , , . . • /pełne zlikwidowanie życia sportowe-roznych państwach - organiką w wojewódltwle Iląsko^ą5row.
atletyczne kluby amatorów. Najwię-/^ _ ,
cej powstaje w Niemczech, Francji,/ ... j • a

• - • a 5choeby zasadniczego względu* zeSznjjcan, i Angin. Jednakże są one/ b , ustawą tj. dekre.
w dalszym ciągu niedostępne dła/tem Rządu Jednoi;ci Narodowej 0 
szerokich mas świata pracy. ^habiliUcji ślązaków.

Członkami tych klubów byli prze| Czas wiQC aby wUdze
ważnie akademicy, inteligencja, urzę-/ sporjowe w Polsce w danym wypad- 
dnicy i oficerowie. Młodzież arysto-|ku PUWF wydał oficjalne oswiadcze- 
kratyczna nadal gardziła sportem ro-/nje odnośnie rehabilitacji sportowej 
botnika i chłopa. /sportowców Śląska.

To było powodem, że np. w Rosji^ stan obecny przynosi bowiem na’ 
carskiej przed pierwszą wojną świa /szemu narodowi jedynie szkodę, 
tową było zarejestrowanych tylko 500| jsja temat polskości sportowców 
atletów amatorów (zapasy i ciężary^śląskich dyskutuje dziś kto chce, ilo
razem) wówczas gdy samych zapaś-^oiauy do tego i niepowołany, wypr- 
ników zawodowców było kilka tysię-^suje się w prasie niesamowite brednie 
cy. Natomiast po rewolucji paździer^i nonsesy, obrzuca się Ślązaków e- 
nikowej kiedy atletyka zawodowa^pitetami zdrajców, hitlerowców, 
była zabroniona, a szerokim warst-^Niemców itd.
wom ludu pracującego udostępniono^ Sportowcy śląscy przyjmowani sł 
sport — atletyka ciężka uczyniła sśe'^na obcych boiskach wrogo przez pu- 
dmio-mdowy krok naprzód. Jako sku-Ś{,]iczno^ j swych przeciwników, a 
tek tej reformy w 39 roku w Ro®ji|pobjcja należą nie do rzadkości. 
Sowieckiej było 20 tysięcy samych^ śląska Rada Sportowa ze swoją 
ciężarowców, a razem z zapaśnikami^przesławną Komisją weryfikacyjną 
(zapasy francuskie, wolno amerykań-^nic nie zrobiła w tej sprawie i jędy-
skie, zapasy narodowych mniejsz<r^nie skompromitowała się w oczach 
ści) ponad 100 tysięcy. Jaki dorobek^6zerokich mas sportowców Śląska, 
atletyki posiadamy obecnie w Polsce?^ Czas najwyższy przeprowadzić rze- 
Prawie żaden sczowo, szybko i sprawnie rehabilita"

Mocno wątpię, czy znajdzie się u^cje wszystkich sportowców na Śląsku 
nas w tej chwili 500 ciężkoatletów. ASprzez ludzi naprawdę ohznajmlonych 
przecież w Odrodzonej Polsce demo-^ze stosunkami w naszym województ- 
kratycznej sport udostępniony jestSwie.
ludowi pracującemu i nie powinniś-^ * * *
my zapominać, że robotnik i chłopk
chętniej będzie dźwigać ciężary l|. R/ZS rzygając sprawę Wiśniewskie] 
brać udział w zapasach mż uprawiaj* Marchlewskiego należy kierować się 
inne sporty, o wiele dla niego trud-Vowniei bezwzględnie sprawredhwo- 

. , Sścią. Dlatego należy wziąć np. podmeisze do opanowania. \ , , . .~ ,, , ,,, „\uwagę fakt, iz na starcie mistrzostwTylko warstwy pracujące dadzątf , , . . „ . ., uii.- . ćSplywackich w Poznaniu byli zawod-ciezkie, atletyce narybek, o który tak> ..., ... . . ' , \mcy sląscy, którzy w czasie wo.nytrudno, ponieważ cwiczyc można tyl-£ . ' 1. /, , . . or. , . , . . 1 ^występowali w barwach niemieckicho o - a a o a -az y m o ^k]ubaw sportowych, że zawodnicy d 
dy człowiek obierze sob.e juz j«ki*|byli równjeż zotnierzami niemieckimi
,n”7 sP°rt . , tak więc sprawiedliwie rozstrzy-

Naszym narybk.em mus: byc młody|gając komj6ja pzp „
i dorosły: górnik rolnik, kowal, mu^z4wo(lnik6w „ie dopuści(; do
rarz, tragarz, kolejarz i każdy innY§starfu 
człowiek, pracujący fizycznie. psiarni. Czy więc to co było prze

stępstwem na Pomorzu — na Śląsku
^nim nie było?

Zastrzegamy się, że nie stajemy w 
Dobronie, ani Marchlewskiego — ani 
Stęż nie występujemy przeciwko Ślą. 
Srakom
^jkiego

lecz tylko pragniemy szyb, 
sprawiedliwego rozwiązania

id 10 1 43 r /jzapasy. Olbrzymia jest ilość rożnych//
pod'przymusem n8|Sp0S°bÓ* *a,k zaPańn-iczYcb 

zniu 1944 r. w Oslo^16^ P°cbodzeMa' < Bydgoszczanin Kortas 
będzie bronił barw angielskich

watelstwa brytyjskiego, by dać mu/nowonarastających spraw, którym 
możność bronienia barw Anglii na/należy wreszcie położyć tamę przez 
zbijających się mistrzostwach atle-/wydanie miarodajnych, obowiązu j. 
.-------- v ... m------- /cych na terenie całego kraju zarzą-

/dzeń.

/ *
/ W ostatniej chwili dowiadujemy się 
✓iż Pomorski Okręgowy Związek Ply- 

• /wackl postanowił, po szczegółowym 
Do wszystkich Kolegów wspólpra-/zbadaniu sprawy, ogłosić, że Mar- 

cowników i korespondentów „Kurtera/chlewskl nie jest winien zarzucanych 
Sportowego". Tych wszystkich Ko-^mu przestępstw i złożyć w Polskim 
lęgów którzy nie otrzymali naszego/Związku Pływackim stanowczy pro- 
ostatniego okólnika, prosimy o poda /test za niedopuszczenie go do startu

tycznych w Norwegii.

V
Xoniunilały

nie dokładnych adresów. /na mistrzostwach Polski.



Sto. 6 KURIER SPORTOWY Nr »

Ze 1
MIĘDZYOKRĘGOWE ZAWODY 1
PŁYWACKIE POMORZE — ŁÓDŹ |
W dniu 4 sierpnia br. odbędzie się w= 

Grudziądzu międzyokręgowy meczi 
pływacki Łódź — Pomorze-

11 sierpnia w Bydgoszczy długodyE 
stansowe pływackie mistrzostwa^ 
Polski.
17 i 18 sierpnia wszechpolskie regatyE 
w Brdyujściu =

24 i 25 sierpnia w Bydgoszczy tur-f 
niej bokserski o puchar „Kuriera”

17 i 18 sierpnia wszechpolskie regaty w Brdyujściu

Bydgoski ośrodek wioślarski
miedzy dwoma wielkimi imprezami

= Lekkoatleci żywią się na... kredyŁ
EJedno z pism stołecznych w repor- 
= tażu z obozu w Białobrzegach pisze, 
|że wspaniały apetyt lekkoatletów 
= wprawia w zachwyt właściciela ja- 
= dio da jni Michała Gruszczyńskiego, 
Ęktóry za pól ceny i na kredyt., żywi 
= naszych lekkoatletów.
E Wiadoma ta jest nieścisła. Okazu. 
=je się, że pan Gruszczyński z przero
szeniem patrzy na „żarłocznych" lek* 
Ekoatletów, dając jednocześnie poznać

Sportowego' = Wioślarstwo bydgoskie znajduje się
15 sierpnia w Bydgoszczy ,,WplawSPod znakiełn intensywnego treningu

puchar Kuriera=w obecłrYTO °kres'ie' ktorY ’est mej a- [Strzymał ich od przyjazdu.przez Bydgoszcz" _ ___ _________
Sportowego". =ko P™rwą między

10 i 11 sierpień w Warszawie osta-|niejszYmi wydarzeniami 
toie zawody eliminacyjne lekkoatle-=slarskieęł°' 'ak'nn ’Y V .
tyczne przed wyjazdem do Oslo. |dowe re9at? J^Ueuszowe BTW i 

22 go 25 sierpnia w Oslo mistrzo-=kimi l,<‘dą 
st.wa lekkoatletyczne Europy z nastę
pującym programem:

dwoma najważ- 
sezonu wio- 
międzynaro- 

ja
regaty wszehpoiskie 

p.=Bydgoszczy w dmuch 17 i 18 sierpnia 
Ebr. W dalszym ciągu mówi się wsrod 
Świoślarzy o regatach jubileuszowych 

CZWARTEK, 22 SIERPNIA |które stanowiły wspaniały sukces or- 
OD GODZ. 17-TEJ iganizacyjny, zasłużonego Bydgoskie-

Panowie: Bieg maratoński, trójskok=9° r°w’ Wioślarskiego i które przy 
800 m, rzut młotem, 400 m płotki,fniosły zarazem renesans sportowy 
bieg na 10 km. Panie: rzut kutą, 100=BTW. Piękny sukces młodych osad 
Atr zbędzie się starało BTW podtrzymać na

PIĄTEK, 23 SIERPNIA fregatach wszechpolskich, które odby-
OD GODZ. 17-TEJ =wać się będą w wiele groźniejszej |

Skonkurencji, ponieważ tym razem 
Panowie: konkurencje dziesięciobo |startować będzie bardzo silny ośrodek 

ju, skok wzwyż, 100 m, rzut kulą, 5Ękaijski.
km. Panie: rzut dyskiem, 80 m, plot-= . .
ki skok w dal = Gdy ,uz mowa 0 re9atach ’ub,leu'

' ■ iszowych — to nie sposób nie podkre-
SOBOTA, 24 SIERPNIA SŚlić wielkiego wysiłku, jaki włożyli

OD GODZ. 15 TEJ ggospodarze w sprowadzenie osad za-
Panowie: chód na 50 km, 110 płot-=granicznych, tym bardziej, że polą- 

ki, 200 m. skok w dal, dokończenieĘczone to jest z wielkimi kosztami, 
dziesięcioboju. Panie: 200 m. izwiaszcza wysokim wydatkiem na o-

fpłacanie przejazdu zawodników i
NIEDZIELA, 25 SIERPNIA ^transport sprzętu. Dla ilustracji po* 

OD GODZ- 13-TEJ sdajemy fakt, iż przejazd reprezentacji
Panowie: skok o tyczce, sztafetaEjugosłowtańskiej do Bydgoszczy i 

4X100 1.50 m, chód na 10 km, rzut|Spowrotem kosztował około 300.000 
oszczepem, 3 km steeple chase. Panie:=złotych. Przy wybitnym poparciu ze 
sztafeta 4X100 m. fstrony Min. Informacji i Propagandy

W każdej konkurencji męskiej star-|— Bydgoskie Tow. Wioślarskie wy
kiwać może najwyżej 2 zawodnikówĘwiąza|0 się jednak znakomicie z or- 
danego państwa a w sztafecie jednaśganizacji pierwszych po wojnie mię- 
drużyna, w konkurencjach pań trzy|dzynarodowych regat w Europie, 
zawodniczki. = Regaty bydgoskie wywołały żywe

7 i 8 września w Krakowie Iekko-fecho zagranicą, czego dowodem jest 
atletyczne mistrzostwa Polski. smiędzy innymi list od szwajcarskiego

15 września w Poznaniu mecz bbk-fzwiązku towarzystw wioślarskich, któ- 
serski między KS „Warta" i reprezen-fry w przekładzie cytujemy: 
tacją kolejarzy z Budapesztu^ | „Szczerze dziękujemy za uprzejme

13 października w Polsce (miejsco-Hzaproszenie na międzynarodowe rega- 
wość nie ustalona) mecz bokserskiĘty, które Panowie urządzają w dniach 
międzypaństwowy Węgry—Polska. |6 i 7 lipca br.

* | Jednakże względu na koniecz-
Ene formalności i długą podróż zapro- 

W najbliższych tygodniach orgam-g^^ tQ nieste,ty WpjynQ}o za późno, 
zuje Chełmiński Klub Motocyklowy:^ - M regaty delegować mogli 
w Chełmnie wielkie zawody motocyj dstawicieli' szwajcarskich. Z dru- 
klowe na torze żużlowym, z udzialemg s nie moqlibyś
zawodników całej Polski. |&ć gwych załog . z tegQ pQWodu, -e

Etermin regat Panów leży akurat mię- 
=dzy obu najważniejszymi regatami 
sszwaicarskimi, które mają, się odbyć 

Perczykówna wyjechała do Krako-|czy to w Lucereie, czy to w Zurychu- 
wa, gdyż była zbyt przemęczo,na.| Z okazji dwudziestopięciolecia 
Młoda, bo zaledwie 15 letnia zawod-śistwenia Towarzystwa Panów ślemy 
niczka nie mogła wytrzymać forsow-EJm najserdeczniejsze powinszowania i 
nego treningu. ■ |skadamy jak najlepsze życzenia szyb-

W Toruniu odbywają się rozgryw-gkiej odbudowy wioślarstwa polskiego 
ki siatkowe o mistrzostwo w dwój-j-j ich wielkiego narodu tak okrutnie 
kach, trójkach i mixtach (gry miesza-gdoświadczonego ostatnią wojną, 
ne). Z powodu licznego udziału roz-Ę Zechcą Panowie przyjąć wyrazy 
grywki organizowane przez „Pomo"gak najserdeczniejszych pozdrowień 
raanina" trwają już kilka tygodni i| Szwajcarski Związek Towarzystw 
i potrwają dalszych kilka. Niespo-Ę
dzianką rozgrywek było zwycięstwoś 
młodej pary AZS-u Stefanowicz—Ja -S 
eińeka 2:0 (15:9 i 15:10) nad parą „Po-| 
morzanina" Betlejewski-Włoskowa.Ę

Reszke doskonały bramkarz przed-Eżbaczyć, że jak wynika z daty 13 
wojennego PPW Grudziądz wrócił wfczerwca br., Szwajcarzy mogli jednak 
tych dniach do rodzimego mia.sta.=ggBggBBHBHHHBMHBBMHBnHI 
Niedługo ujrzymy go znów na boisku.|

Bramkarz Wyczyński z toruńskiego::
„Gryfu" po powrocie do kraju prze-| 
niósł sie na ziemie odzyskane.

Wioślarze trenują, bilansują wyniki regat międzynarodowych 
i martwią się o kasę regat o mistrzostwa Polski

Napisał redaktor Józef Kołodziejczyk
na czas przyjechać, widocznie więc!a rolę gospodarza sprawować będzie5Siedleckienl'u’. zc tak 
drugi z przytoczonych powodów pow Bydgoski Komitet Tow. Wioślarskich.gnle Je9o a u

Przy tej okazji warto zaznaczyć, że= Nieścisła jest również informacja, 
wioślarze poddają krytyce sposób po-=ze restaurato- - biarobrzeski żywi 
stępowania Miejskiej Rady Sportowe)Enaszyck lekkoatletów za pół ceny, 
w Bydgoszczy, która dopuściła do,t9-|z9odzić sł<2 możemy, że cena 260 zł 
go, że równocześnie odbywać się bę-Eza całodzienne wyżywienie za osobę 
dzie na stadionie druga wielka impre-=aie jest, wygórowane, ale również nie 
za >, a mianowicie igrzyska kolejarzv=pe6t „pólceną . j20 zł tobyłoby już

Czekające nas obecnie regaty 
wszechpolskie w Brdyujściu, zapo
wiadają się jeszcze ciekawiej od po
przednich ponieważ poszczególne klu- 

wjby i ośrodki walczyć będą zacięcie o 
punkty, by w tabeli punktacyjnej 
PZTW zająć czołowe miejsce.

520 zł
na stusunki w Biało-

Regaty 17 i 18 sierpnia organizuje 
Polski Komitet Tow. Wioślarskich, pełne powodzenie kasowe

pomorskich. W ten sposób, ani jedna,= bardzo 
ani druga impreza nie mogą liczyć na=brzegadh.

E Dalsze informacje są ścisłe: kredytl

wiistui 'Wiifo&uiski utówi:
Podczas niedziel

nych zawodów mo 
loćyklowych w Gru 
dziądzu, spotykam.\ 
starego zBa.jomegu 
członka przedwojen
nego Bydgoskieg 
Klubu Motocykl 
stów — Jana Wi' 
kowskiego, trzykrot

nego motocyklowego mistrza 
Polski w latach: 1935, 1936 i 1937 ro
ku, zdobywcy 51 pierwszych miejsc.

Dziś nie cbce już być czynnym mo
tocyklistą i chce się wycofać ze wzgl. 
na żonę i córeczkę ktÓTe kocha ponad 
wszystko. Mimo ciężkich przeżyć

Woźniakieufcz

STak PZLA niema pifeniędzy i obecnie 
lllllllllllllllllllllilllllllllllllHIIIIIIlillllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllillllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllll  Ęjak już donosiliśmy, zbiera się na ten

Scel pieniądze.
| Prawa ręka Siedleckiego!!! Prawą
|ręką Siedleckiego w Białobrzegach 
Sjest miejscowy nauczyciel p. Krzesiń. 
|ski to pracowity i bardzo skromny 
£ człowiek, to też po przeczytaniu re- 
Sportażu w pewnym piśmie sportowym,

wojennych, w których stracił najbliż-|w którym nazwano go profesorem, 
szych 6 osób, wolny czas i pieniądzeSoblal się silnym rumieńcem... Zamiast 
poświęca ulubionemu sportowi. Jest|przyjemności, wyrządzono p. Krz^ 
założycielem obecnego Ghełmińskie-Ssiiiskiemu przykrość.
go Klubu Sportowego, który ma obec-£ Kramek nie ma pieniędzy... Doskcr 
nie już 45 czynnych członków. Wiel-|nały długodystansowiec Kramek, jak 
kim talentem jest jego pupilek Droż-=podaje prasa lubelska, nie ma pienię- 
dżewski, który rokuje dobrą przy-£dzy i dlatego nie pojechał na obóz 
szfość. Do pierwszych zawodów Chel-=do Białobrzegów. Okazuje się, że 
miński Klub Motocyklowy stawił 6ię|Kramek zwracał się do swego klubu 
licznie, przysyłając do Grudziądza|oraz do Woj.' UWF i PW o uzyskanie 
14 zawodników, co jest nielada suk-£pomocy finansowej na przejazd do 
cesem. śBialobrzegów. Tu i tam odmówiono

Niedzielne zawody, mówi b. mi6trz=‘ bezradny Kramek traci wspaniałą o* 
były bardzo udałe. Niezbyt dobre=kazj? do nauczenia się czegoś, a mo- 
czasy tłumaczy brakiem dobrych ma-£Że nawet okazję do ew. wyjazdu do 

6zyn. Z. Pawłowski =Oslo.
= Łomowski skacze wzwyż i nie je 
Ekolacjt... Humor nie opuszcza na- 
gszych lekkoatletów w Białobrzegach. 
SPewnego dnia w czasie dyskusji na

Niski poziom meczu bokserskiego ZWM |temat wyników treningowych nasz
Ęolbrzym — miotacz łx>mowski wyra- 

Nowicki ze średniej ze ślązakiemszil szczególne niezadowolenie z wv 
Witkiem i pomorzanin Bednarz w pól-=ników swoich kolegów w skoku w 
ciężkiej z Irkiem. również Ślązakiem śzwyż i w roznamiętnieniu dyskusyj- 
Ślązacy ci walczyli chaotycznie i nieśnym chciał zrobić zakład, że sam jest 
wykazali sobą żadnej klasy. W in-=zdolny skoczyć... 1,40 m. Stawką by- 
nych wagach, jak piórkowa wygra!=la kolacja ze strony Łomowskiego i 
na punkty pozn. Rożek, a w koguciejĘz drugiej strony kolacje (wszystkie) 
poznaniak Wróblewski ze ślązakiemEpozostałych zawodników, którzy sta- 
Rusinem Walkowerem wygrał walkęswiali przeciwko Łomowskiemu. Po 
w ciężkiej łodzianin Kłoda. Sędzio Skrótkim namyśle Łomowski zrezygno
wał w ringu p. Gandys, często upo-£wał z zakładu, nie straci! doskona- 
minany przez publiczność z powodu=łej kolacji i dziś jest często tematem 
swego niezdecydowania. Ogólny wy |żartów.
nik — 10:6 dla Północy.

zremisował z

(tt kilku ftor+aĄ

Wioślarskich 
Sekretarz Centralny 

(—) P. Bahon"
Na marginesie tego listu warto za-

BYDGOSZCZ PRZEZ DWA 
TYGODNIE BEZ STADIONU

Wy-= Stadion Miejski w Bydgoszczy, bę- 
czyński byl kilkuletnim reprezentan-=dhcy obecnie jedynym boiskiem w 
tacyjnym bramkarzem Pomorza, wy-|tym mieście, zostaie w sierpniu na 
Jechał do Berlimka, gdzie znałazł|dwa tygodnie zaanektowany przez 
zatrudnienie i grać będzie w tamtej-|teatr, który z okazji 600-lecia Byd- 
«zej B-klasowej drużynie. śgoszczy wystawi tam wielkie widowi-

Żawody pływackie o mistrzostwoSsko. Dziś jednak należy się zastano- 
Torunia odbędą się 4 sierpnia w p}y-£wić nad t.ym. czy nie uda się wido- 
walni WCKS „Gryfu". ZgłoszeniaSwiska tak zorganizować aby sportow- 
przyjmuj-e Pow Urząd WF i PV7 w£cy mogli chociaż w niedzielę korzy- 
Torunłu. ul Wały 25. Przyjmuje się=stać z boiska.
również zgłoszenia zamiejscowych. ”

Rezegrany w Warszawie mecz bok
serski ZWM między Polską Północną 
i Południową przynięsł zwycięstwo 
Północy. Walki były na niskim po
ziomie, aczkolwiek przyniosły pewne 
sensacje. W pierwszym rzędzie do 
nich należy remisem zakończona 
walka pomiędzy łodzianinem Woźnia- 
kiewiczem a pomorzaninem Rinkem 
Obaj zawodnicy zbyt często chodzili 
w zwarciu, punktując się bez decydu
jącego wyniku. Prze? techniczne k o. 
wygrali walki pozn. Walkowski w 
półśredniej z Brzózką ze Śląska, pozn.

Zapaśnicy „Zrywu" przegrywają
z Warszawą 12:9

Waga średnia: świetny Czupryn-EW ramach zlotu ZWM w Warsza
wie na Stadionie Wojska Polskiego 
w Warszawie przy reflektorach w 
obecności 20,000 publiczności roze
grano mecz zapaśniczy między War 
szawą a ZWM „Zryw" Bydgoszcz. 
Przykrym incydentem spotkania by 
ła walka Rokity z Sokołowskim: W 
15 min. w końcowej fazie walki Ro
kita dwukrotnie pchną! Sokołowskie
go na liny, za co Sokołowski uderzył 
Rokitę w twarz. Werdykt sędziow
ski. wziąwszy pod uwagę nie sporto
we zachowanie się Sokołowskiego, 
zdyskwalifikował go.

Wyniki techniczne:
Waga kogucia: Sokołowski prze

grywa do Rokity w 14-ej min. przez 
dyskwalifikację.

Waga piórkowa: Kowalski przez 
samobójczy chwyt niespodziewanie 
przegrywa z Sawka.

Waga lekka: Łoboda po ciężkiej 
15 min walce przegrywa na punkty 
2:1 Z Markańskim.

Waga półśrednia: Wierciński po 
ładnej walce zostaje niesłusznie 
skrzywdzony, przyznaniem zwycię
stwa na punkty Wiciakowi.

6ki po 15 min. walce wygrywa pew 
nie na punkty z asem 
polskiego Redą.

|lRed<akej<a
j© dlp©wB a dl a

Ks. Czesław Gólczewski, Szamotu
ły, Rynek 42 Sprawę natychmiast 
izalatwimy i tabele prześlemy Poro-zapasnictwas ....szurniemy się również z p. Pałaszew- 

=skim.
Waga półciężka: Majchrzak mającą Władysław Wieczerzyński, Leszno, 

wagę półśrednią decyduje się stanąć|Ma pM racje ZmJa te nie_
do wagi półciężkiej. Walka ta duzo|zg£>dne z isami; , ż m
przyniosła emocji publiczności wai-|o,im . zQsta| -,e zrozumi >
szawskiej. Reda w pierwszych minu-E ’, , J. i • V - Prof Stefan Konarzewski, Poznan.tach mając przewaęę ciężaru ciałas,- ... ,ii. ■ =Dziękujemy za pozdrowienia oraz zachcial lżejszego o dwie kategories. " . ’ , .. .. . ,, *, . sinformacje, z których skorzystamy.sweqo przeciwnika roznieść, Ma:-£ „ „ , , .. ’
chrzak wśród burzy oklasków rozk!a-= . ,R°ma" ,.|Sz,ai3e7ald’ Rad°m' Za 
da na łopatki warszawianina w 9-ej£.'s ze - z ' ars iel orę y dziękujemy 
minucie i zostaje przez ZrywowcówE* P°. ur op,le OCZI ujemy na dalszą z 
wśród okrzyku publiczności zniesio-=nami w'sP,,‘,PracG
ny na rakach z ringu. 2 Stefania Majewska, Gliwice: Nie

w.r ... . ^skorzystamy.Waga ciężka: Mackiewicz w ofiar g Czerfaw RowJcki_ Toruń z £x.
nej walce uległ nieznacznie na puktv£ ,- =presem , mimo podobieństwa tytułów,warszawianinowi Walunskiemu. = • - , . „ 1. ... ... £rnc nas me rączy, i dlateqo sprosto-Zrvwowcv wystąpili w osłabionym:: . . r. . , 3 1 ., , , , „ ■’ =wame wiadomości do nas nie należy,składzie bez Biskupskiego, Smeji i= T „ „ . . * y
Perskiego. I. J Pafkowskł- Warszawa. Zamier
_ _________________ ____________ =ścimy w następnym numerze ..Kurie-

=ra". Już prawdopodobnie w przy- 
W Toruniu, dzięki staraniom pow.=sz'Ym m'esiącu „Kurier" ukazywać be

li. WF i PW trwa nauka pływania dla|dzle si? dwa razy w tygodniu, 
młodzieży do lat 14. Naukę instruują! M. Kolodzlński, Zgierz. W każdy 

pływacy i instruktorzy Orze-|wtorek wzgl, środę. Skorzystamy z
=nadesłanego materiału.

znam pływacy i 
chowski i Dobucki

Wydawca Spół. Wydawnicza „Gryf** w Bydgoszczy. — Administracja i Redakcja: 
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Warunki prenumeraty:
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prenumeratę p i z y i ni u ] <j wszystkie urzędy 
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miesięcznie - 
kwartalnie - 
rocznie — 

pocztowe. W

złotych

Ceny ogłoszeń:
łiiiaiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiii

20.
60,

240,
!y pocztowe. Wpłacać 
Maja 29-3

Za milimetr za tekstem na szerokości jednej szpalty 20 zl 
Komunikaty za milimetr na szerokości jednej szpalty 10 z, 
Za milimetr w tekście na szerok. jednej szpalty 50°/o drożej

placać należy wyłącznie 
.Kurier Sportowy"
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najlepszych utynihaui lekkoatletycznych
roedług stanu do dnia 27 Hpca br.

Opracował Z. Kaczmarek

Lekkoatletyka polska powraca do 
swej dawnej świetności. Z dnia 
na dzień, notujemy coraz to 
lepsze wyniki. Do listy dziesię
ciu najlepszych dochodzą, już także, 
lekkoatleci z Wrocławia i Szczeciną, 
a zawody lekkoatletyczne odbywają 
się już we wszystkich niemal zakąt
kach Polski. Wyłaniają się nowe na
zwiska. Jest to obiaw b. dodatni, gdyż 
od tego przede wszystkim zależy 
przyszłość „królowej sportów”

Pierwsze eliminacje przed mist

rzostwami w Oslo mamy już za sobą 
Chociaż egzamin ten nie wypad! ce
lująco (czego przyczyn powinniśmy 
doszukiwać się w złym stanie bieżni 
skoczni czy rzutni i złych warunków 
atmosferycznych) ale możemy mieć 
nadzieje, że w Radomiu wyniki się 
znacznie poprawią i że na wyjazd 
do stolicy Norwegii zakwalifikowany 
zostanie niejeden zawodnik. Po raz 
pierwszy po wojnie w Warszawie po. 
bity został rekord Polski na dystan 
sie 30 km, należący do frp. Freyera.

Coraz więcej
A-klasowych zawodników

SPRINTY

W setce nie uzyskano prawie żad 
nych oczekiwanych zmian, chociaż na 
bieżni warszawskiej spotkali się naj
lepsi obecnie sprinterzy Polski. Przy
był jedynie młody harcerz Grzanka z 
Bydgoszcży, z czasem 11,5 sek, tak, 
że cała dziesiątka uzyskała minimum 
klasy A. Za to w biegu na 200 m wy
sunął się na czoło Danowski ze świet
nym wynikiem 22,8, poprawili swe 
wyniki Mach, Filipek, Jaraczewski i 
Wawrzkiewicz. Na 400 mnadal prowadzi 
Piaskowy przed Puziem oraz doszedł 
na 5. pozycję Piluch (W-wa). A wśród 
800-metrowców na dalsze miejsce do 
szli jedynie: Świniarski i Szarowski 
Oraz poprawił się Łapiński. Na 1500 
m poprawił się Nieroba i Kwapień 
oraz doszedł Majzner . W bie
gach długich na 5000 m nie- 

, spodziewanie na drugie miejsce 
wszedł młody Dzwonkowski z Włoc 
ławka, na tjaisze Półtorak.(zeszłorocz
ny mistrz- Polski na tym dystansie) 
oraz Wirkus (Szczecin). Poprawili 
swój czas Kielas i Osztolski. Sytuacja 
na tym dystansie przedstawia się do
brze, gdyż wszyscy zawodnicy uzy
skali klasę A.

W biegach na 30 km i 3 km z prze
szkodami podajemy wyniki uzyskane 
na eliminacjach warszawskich, Na 
10.000 m — bez zmian.

Wśród plotkarzy na 110 m 
poprawili się, Gierutto o 0,2 sek oraz 
Dróżtaiak o 0,4 sek. i przybyli Ma
ciaszczyk i Schmidtke z Łodzi, a na 
400 m Maciaszczyk i Dotzauer

Sztafeta 4X100 bez zmian (najlepszy 
powojenny wynik uzyskało Pomorze 
w czasie 45,4, a na 4X400 doszedł 
HKS Bydgoszcz, którego zawodnicy 
biegli w sztafecie Pomorza uzyskując 
3:46,5 i AZS Wrocław w czasie 4:02,6. 

SKOKI
W skoku w dai pierwszy jest Kuź

micki z wynikiem 6,57, drugi Serafini 
6,53, oraz trzeci i czwarty Groman i 
Borodziuk z Białegostoku z wy 
nikami 6,47 m i 6,45 m. Gle- 
rutto skoczył 6.21. W skoku wzwyż 
doszedł Zwoliński z wynikiem 1,76. 
W tyczce doszli Borodziuk i Groman 
z wynikiem 3,50- (W skoku wzwyż i 
o tyczce wszyscy zawodnicy przeszli 
minimum klasy A).

W trójskoku zaszły poważne 
zmiany. Na czoło wysunął się Kuź
micki przed Skawiną > Kuczyńskim 
oraz doszli Adamczyk i Antczak , z 
Wrocławia (8 zawodników kl. A). 

RZUTY
W pchnięciu kulą przybył Grzelsfti 

(Łódź), a w dysku Strzałkowski z 
Warszawy i Piłat N. Targ. W oszcze
pie poprawił się Gierutto, Rytczak i 
■Szelest, doszedł Kozioł. W młocie 
Siebiel (ŚL) wszedł na drugie miej
sce, Sobecki z Torunia na szóste i 
Kietipikowski (Bydg.) na ósme. Zaz
naczyć należy, że w rzutach zawodni
cy we wszystkich czterech konkuren
cjach uzyskali minima A-klasy. 

PANOWIE
100 m

D*nowski (Bydg ) 11.1
Gutkowski (Pozn.) 11.2
LiPowski (Łódź) 11,2
B,*l Z. (Bydg.) 11,3
Filipek (Chrzan) 113
Puzio (Kraków) 11.4

Kusza (P) 11,5
Dunecki (Tor,) 11,5
Grzanka (Bydg.) 11,5

200 ni
Danowski (Bydg.) 22,8
Dunecki (Tor.) 2(^5
Mach (Gdańsk) 23,5
Buhl Z. (Bydg.) 23,6
Filipek (Chrz.) 23,6
Jaraczewski (L) 23,6
Wawrzkiewicz (Kr) 23,8
Matros (Śląsk) 23,9
Świętek (Śl.) 24,0
Piaskowy (Kr.) ‘ 24,1

400 m
piaskowy (Kr.) 51,9
Puzio (Kr.) 52,6
Staniszewski (War.) 53,0
Mach (Gd.) 53.0
Piłuch (W.) ,53.8
Komasa (P.) 54,0
Danielak (Śl.) 54,6
ŻołądŻ (Kr.) 54.7
Cholewa (Kr.) 54,7
Szarowski (Bydg.) 55,0

800 m
Staniszewski (W) 1:58 0
Błotny (Elbląg) 2:03 8
Feryniec (Kr) 2:04,7
Łapiński (W) 2:04,7
ŻołądŻ (Kr) 2:04 8
Mirowski (Ł) 2:05 5
Świnarsk’ (Szcz) 2:06,2
Kurpesa (Ł) 2:07,0
Szarowski (Bydg.) 2:07,2
Nieroba (Śl) 2:07.5

1.500 m
Staniszewski (W) 4:12,7
Niekrasowski (Plesz) 4:15.2
Kurpesa (Ł>) 4:20,2
Feryijiec (Kr) ® 4:21,3
Wideł (Kr) 4:23.2
Widerski (Kr) 4:23.7
Nieroba (śl) 4:23,8
Majzńer (W) 4:23,9
Gmyrek (śl) 4:24,9
Kwapień (Kr) 4:248

5000 m
Kurpessa (Ł) 15:58,2
Dzwonkowski (Pom) 16:02,0
Jurzak (Śl) 16:02,6
Kielas (Gd) 16:08,0
Wierkiewicz (P) 16:09,6
Półtorak (Ł) 16:16.2
Osztolski (Ł) 16:16,6
Osiński (Bydg.) 16:16.8
Wirkus (Szcz) 16:25.0
Jastrzębski (Kr) 16:30,6

10.000 m
Widuła (Częst.) 32:19,1
Jastrzębski (Kr) 35:28,5
Więcek A. (Kr) 36-10,3
Więcek E, (Kr) 36:29,5
Cegielski (Kr) 37:31,2
Klocek (Kr) 39:00,2
Kurek (Krot.) 39:04,0
Wochelski, (P) 39:06,0

30 000 tn

Głusącz (W) 1:58:51.4
Kurek (Krot.) 2:07:11.4
Roślewski (W) 2:11:24,8

3000 m przeszk.
Kramek (Lubi.) 10:52.2
Świniarski (Szcz.) 10:58,8
Osiński (Bydg.) 11:19.0

110 m plotki
Haspel (Kr) 16.2
Gierutto (W) 16,5
Skawina (Kr) 1Ł2

17,2

Oszast (Kr) 18.
Vorreiter (Śl.) 18,4
Szmidke (Ł) 18,5
Drużbiak (Kr) 18,6
Kuśnierski (P) 20,3
Ryd (P) 20,5

400 m plotki 
Puzio (Kr) 59,5
Haspel (Kr) 1:02,0
Luther (Kr) 1:04,7
Maciaszczyk (Ł) 1:04,9
Dotzauer (Kr) 1:05,0
Dróżhiak (Kr) 1:05 5
Vorreiter (Śl) 1:06.1
Sękowski (Kr, 1:07,3
Dudek (Kr) 1:07.8
Skowroński (W) 1:08,0

4X100 m
Cracovia (Kraków) 46.2
Syrena Warszawa 47.2
HKS Bydgoszcz 47,3
AZS Kraków 47,3
Wisła Kraków 47,6
Pogoń Katowice 48,0
ŁKS Łódź 48 0
Warta Poznań 48.2
AKS Chorzów 48,2
Brda Bydgoszcz 48,5

4X400 m
Wisła Kraków 3:42,3
Cracovia Kraków 3:45,0
HKS Bydgoszcz 3:46.5
AZS Kraków 3:49,5
Syrena Warszawa 3:50,8
HKS Kraków 3:52,2
Skra Warszawa 3:54,2
Warta Poznań 3:56,4
AZS Wrocław 4:02,6
Halniak Maków 4:03,2

Skok w dal
Kuźmicki (Ł) 6,57
Serafiriski (Kr) 6 53
Pieńkowski (W) 6,50

Groman (Biał.)
Borodziuk (Biał)
Kusza (P)
Chmiel (Śl)
Adamczyk (Wr)
Rosłan (W, 
Andrzejkiewicz (W)

Skok wzwyż
Gregor (Śl)
Hofmann (P)
Gierutto (W)
Zwoliński (W)
Puzio (Kr)
Skawina (Kr)
Dąbrowski (Gd)
Adamczyk (Wr) 
Dreg-iewicz (Kr) 
Brzozowski (Kielce)

Skok o tyczce 
Morodczyk (Kr)
Borodziuk (Biał.)
Groman (Biał.)
Mucha (Śl)
Cerpisz (W)
Frost (Gd)
Szendziełorz (Śl)
Leitgeher (Gd) 
Majcherczyk (Śl)
Kurdelskl II (Bydg.)

Trójskok
Kuźmicki ,(Ł)
Skawina (Kr)
Kuczyński (Ł)
Adamczyk (Wr)
Antczak (Wr)
Homa (Śl)
Pieńkowski (W)
Serafini (Kr)
Maciaszczyk (Ł) 
Murlowski (Śl)

Gierutto (W)
Rzut kulą

11,4 Maciaszczyk (Ł)

6,47
647
6,44
6,41
631
6.30 
6,25

1,78
1,77
1,76
1,76
1,75
1,75
1,75
1,74
1.72
1.72

3,60
3,50
3,50
3,40
3,40
332
330
3.30 
3,30 
3,24

13,30
13,22
12,82
12,62
12,55
12,50
12,49
12,46
12,12
12,12

15.29

Łomowskl (Gd)
Priwer (Ł)
Adamczyk (Wr) 
Pieńkowski (W)
Hofmann (P)
Zieleniewski (Gd)
Grzelski (Ł)
Słowik (Kr)
Jabłoński (Ł)

Rzut dyskiem

Gierutto (W)
Łomowski (Gd)
Kuźmicki (Ł)
Hofmann (P)
Strzałkowski (W)
Jaworski (Rad)
Grzelski (Ł)
Słowik (Kr)
Adamczyk (Wr)
Piłat (N. Targ)

Rzut oszczepem
Młkrut Fr. (Bydg.)
Gierutto (W)
Szendziełorz (Śl)
Kozioł (Śl)
Rytczak (Ł)
Sobański (Gd)
Białowąs (Gd)
Chmiel J. (Śl)
Szelest
Abrachamowicz (W)

Rzut młotom
Kozubek (Śl)
Siekiel (śl)
Więckowski (Bydg) 
Masłowski (Bydg.)
ZingleT (Śl)
Bobecki (Tor)
Stańczyk (Śl,
Kieipikowski (Bydg.,
Segiet (Śl)
Karwat (Śl)

• ••
Wyniki lekkoatletyczne pań w roku 

bież, rokują duże nadzieje na przy 
szłość. Dobre i wyrównane wyniki m« 
my do zanotowania w biegach na 60 
i 100 m Jedynie Gawrońska w Gru
dziądzu ma wyniki lepsze od przecięt
nych na 60 m — 8,0 (Moderówna uzy
skała iuż 7.9) i 100 m — 13,0
lecz ua eliminacjach zawiodła, nie 
powtarzając swoich wyników

Rewelacyjna Moderówna uplasowa
ła się w tabeli w biegu 60 m na pierw, 
szym i 100 m na trzecim miejscu. 
W biegach 200 m i 800 m oraz szta
fety 4X100 i 4X200 bez zmian Jedy
nie w 80 m (płotki) poprawiła swój 
wynik Młtanowa o 0,5 sek., odsuwa
jąc się wyraźnie od reszty zawodni
czek. W kuli poprawiła się Jasieńska 
z Poznania. W dysku Jadwidze Waj- 
sówme przy rzucie 38,3 uzyskała 
paszport do Oslo. Mamy nadzieję, że 
p. Jadwiga wynik swój jeszcze znacz
nie poprawi, by godnie reprezentować 
barwy Polski-

W oszczepie najlepszą jest Kwaś
niewska. Na drugą pozycję doszła Bal- 
cerkówna (W-wa) oraz poprawiła 
swój wynik Stachowiczowa (Krak.) 
W skoku wzwyż prowadzi Felska z

14,45
14,10
13,50
12,99
1230
12,71
12,67
12,43
12,27

4331
42.73
41,26
40,66
39,65
39,60
3837
38,21
38,00
3735

56,70 
5530 
5234 
52,40 
5138 
51,66 
4930 
49,14 
48,96 
48,61

49,07
4230
41,37
41.27
4035
38,05
37.71
37,40
3732
37.00

Grudziądza wynikiem 1,40 m chociaż Wolko (Kr) 231,0
nie potwierdziła swej formy na elłmi- 80 m plotki
nacjach W skoku w dal na pierwsze Mitan (Kr) 13,7
miejsce wysunęła się Legutko. Stachowicz (Kr) 15,1

Pieczykówna (Śl) 163
PANIE Górecka (Śl) 16.0
60 m Legutko (Kr) 16,1

Moderówna (Ł) 73 4Xtoo m
Gawrońska (Grudz.) 8.0 Legia Kraków 558
Hejducka (Śl) 8,0 AKS Chorzów 56,4
Mitan (Kr) 8,2 Wisła Kraków 56,6
Legutko (Kr) 8,3 HKS Kraków 57,7

100 m DKS Łódź 58,0
Gawrońska (Gr) 12,9 4X200 m
Hejducka (Śl) 13,0 Legia Kraków 2:00,7
Moderówna (Ł) 13,1 Wisła Kraków 2:01,1
Mitan (Kr) 13,1 HKS Kraków 2:013
Perczykówna (Kr) 13,2 Rzut kolą

200 m Kwaśniewska (W) 1139
Słomczewska (Ł) 28,2 Bregglanka (Sl) 11,21
Legutko (Kr) 28,8 Jasieńska (P) 10,80
Mitanowa (Kr) 29,1 Cieślewtcz (Kr) 1036
Emerling (Śl) 30,0 Szendzielorzówna (Śl) 1030
Mieszkowska (W) 30,2 Rzut dysklóm

800 m Wajs-Gręfckiewica (Ł) 38,13
Noconiówna (Śl) 2:43.5 Stachowicz (Kr) 36,37
Wasielewska (Śl) 2:45.2 Dobrzańska (W) 36,17
Gąsłorówna (Śl) 2:46,6 Cejzikowa (W) 35,01
Malska (Kr) 2:49,0 Krupińska (W) 32,05

Rzut oszczepem
Kwaśniewska (W) 3736

ffiez zezwolenia
nie wolno sprowadzać

drużyn zagranicznych
WARSZAWA. Państwowy Urząd I wieszany, aż do czasu przeprowadze- 

WF i PW komunikuje, że przeciwko nia dochodzenia. W związku z tym 
wszystkim organizacjom, klubom i Państwowy Urząd WK i PW jeszcze 
związkom, które samowolnie bez ze- raz przypomina, że prośby na wyjazd 
Zwolenia Państwowego Urzędu WF naszych zawodników, jak również 
i PW i Ministerstwa Spraw Zagra- prośby o pozwolenie sprowadzenia 
nicznych sprowadziły do Polski zespc- zawodników zagranicznych do Polski 
ły zagraniczne będą wszczęte docho- muszą być przedłożone na 4, a naj- 
dzenia. W przyszłości żaden zespół mniej na 3 tygodnie przed terminem 
zagraniczny, który nie uzyskał ze- MSZ w drodze służbowej przez 
zwolenia PUWF-u i MSZ — nic bę- PUWF. Podania przedłożone w ter- 
dzie do kraju wpuszczony, a klub lub minie późniejszym — nic będą roz- 
związok, sprowadzający wymienio- patrywane.
ny zespół — będzie automatycznie za-

3432
Balcerkówna (W) 34,59
Stachowicz (Kr) 34,42
Klimowska (Kr) 31,34

Skok wzwyż
Felska (Gr) 1,40
Wajs-Gretkiewicz (Ł) 137
Moderówna (Ł) 1,37
Perczykó-wna (Śl) 1,35
Mitanowa (Kr, . 1,35

Skok w dal 
Legutko (Kr) 5,12
Moderówna (Ł) , 431
Pieczykówna (śl) 4,76
Legutko (Kr) 4,75
Przybylska (Ł) 4,73

Skok w dal 1 miejsca 
Górecka (Śl) 2.27
Pieleszówua (Śl, 2,21
Wajsówna (Śl) 2,19
Młtanowa (Kr) 3,18
Leńska (Kr) 2,16
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Pod okiem angielskiego 
trenera

W dniach 29 lipca i 24 sierpnia 
odbędzie się w Cifie, dzięki pomocy, 
PUWF, kurs piłkarski dia przodOwni-l 
ków i juniorów. Jako instruktorzy! 
przewidziani są: prof. Ciszewski, Bal-j 
cer, mgr Jesionka. Każdy z nich mo
że wykazać się długoletnią praktyką 
uzupełnioną wiadomościami teore. 
tycznymi.

Niemniej-jednak PZPN chcia-Pby za
pewnić sobie trenera zagranicznego 
o rzeczywistych kwalifikacjach in
struktora nowoczesnego futbolu. Do
skonałe doświadczenia z Alec Jame
sem kierują naturalnie przede 
wszystkim uwagę na Anglika.

Jak sie dowiadujemy, istnieje na
wet realna możliwość w tym kierun
ku. W rozmowach nieobowiązują- 
cych kapitanowi Gąsiorowi oświad 
ezono, że siły RAF-u (lotnictwo), któ
re są wysoce usportowione, byłyby 
skłonne odstąpić jednego z. wybit
niejszych swoich zawodników (chodzi 
naturalnie o zawodowca angielskie 
go)' który, mógłby przeprowadzić do 
szkolenie polskich piłkarzy.

Tego rodzaju rozwiązanie byłoby 
w tej chwili korzystne, gdyż przy 
trudnościach dewizowych ciężko by 
łoby zaangażować na dłuższy czas 
trenera, który musiałby pobierać ga
żę w funtach!

Ponieważ jednak PZPN powinienby 
zacząć myśleć długofalowymi kate
goriami, byłoby rzeczą wysoce wska
zaną, by rozważania na temat wysz
kolenia czołowej kadry polskich pif 
karzy wyszły już z tereotycznych 
dyakusyj i pobożnych życzeń. Istnie 
je szęreg poważnych możliwości, któ
rymi należy sie zainteresować, Do 
nich należy też zwrócić sie do 
wszech związkowego Kom WF w 
Moskwie, który dysponuje doskonały 
mi trenerami piłkarskimi. Trenerzy 
radzieccy nastawieni są na nowocze
sną szkołę futbolową, a posiadając 
wszechstronne wykształcenie w dzie
dzinie w. f.. mogą bvć pożytecznymi 
doradcami tym bardziej, że odpada 
ją wszelkie trudności językowe, któ
re stanowią przy szkoleniu, mimo 
wszystko, poważną przeszkodę".

Jeszcze jeden projekt
W sprawie rozgrywek o mistrzo

stwo Polski w piłce nożnej opracował 
W. G. i D. Krakowskiego Okręgu Zw, 
Piłki nożnej poniżej podany projekt, 
który w dniu 12 lipca przesłał pod 
adresem PZPN, jako odpowiedź na 
referendum.

1. Do rozgrywek stają 24 drużyny, 
w tym 19 drużyn — mistrzów ki. A 
Okręgów względnie autonomicznych1 
podokręgów oraz wicemistrzowie O- 
kręgów: krakowskiego, łódzkiego, po
znańskiego, śląskiego i warszawskie
go.

2. Przeprowadza się jednoruridowe 
rozgrywki dla wyłonienia grupy fi
nałowej, złożonej z 4 drużyn, która 
finał rozgrywa systemem punktowym 
dwurundowym.

3. Rozgrywki jednorundowe prze
prowadza się w dwu grupach. Do 
grupy 1-szej należą mistrzowie 0- 
kręgów, względnie podokręgów: 1. 
Częstochowa, 2. Gdańsk, 3. Kielce. 4, 
Lublin, 5. Mazury, 6. Opole, 7. Pomo
rze, 8. Pomorze Zach., 9. Przemyśl, 
10. Radom, 11. Rzeszów, 12. Siedlce, 
13. Wrocław, 14.•Zagłębie oraz wice
mistrzowie Okręgów, 15. Łódź i 16. 
Poznań.

Do grupy drugiej należą mistrzo
wie okręgów: 1. Kraków, 2. Łódź, 3. 
Poznań, 4. Śląsk, 5. Warszawa oraz 
wicemistrzowie okręgów, 6. Kraków, 
7. Śląsk i 8. Warszawa.

4. Drużyny grupy pierwszej roz
grywają ijomiędzy sobą zawody sy
stemem pucharowym 'w następują-j 
om aesfcawieouw
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X/y9 tiHideji; publiczność 
czy sędziowie ?

No marginesie niesportowego zachowywania się widzów.

Tenisistka
Krakowska
Szerancówna
pozdrawia
naszych
Czytelników

Już dawniej zdarzały sie na sta 
dionach i boiskach mniejszych mia
steczek wypadki karygodnego za
chowania się publiczności, a czasa
mi i zawodników. Dochodziło nie raz 
do gorszących scen i awantur, pusz 
czano w ruch ręce, laski, parasole, 
butelki, nie mówiąc już o kamieniach 
i innych drobniejszych przedmiotach. 
Statystyka ostatnich miesięcy wska
zuje, że podobne ekscesy zdarzają się 
częściej niż przed 1939 r. Całą winę 
tych wybryków większość opinii kła* 
dzie na minioną wojnę, twierdząc, 
że w wielu wypadkach zapaleńców 
ponoszą zszarpane nerwy oraz że 
brak nam jeszcze wyrobienia...’ spor 
towego. Jeszcze inni tłumaczą, że 
w większości ponoszą za to winę źli

niewykwalifikowani sędziowie, któ
rzy fałszywymi werdyktami wypro 
wadzają z równowagi graczy z jed 
nej a widzów z drugiej strony. Kto 
ma rację? Jak temu zapobiedz? Kto 
ponosi winę?

SKANDALE
Przejdźmy na chwilę do faktów 

Liczne tygodniki i pisma sportowe 
doniosły niedawno, że w Krakowie 
publiczność zmasakrowała graczy 
śląskich, a szarżujący na boisko 
tłum ryczał: bić Niemców! Rezultat 
opłakany. Kilku czołowych graczy

w Łodzi. Tego rodzaju wynurzenia 
pozwolę sobie nazwać również skan
dalem! Bo co się następnie 'dzieje? 
Zbiera się kolegium sędziów łódz
kich, piętnują (i słusznie) wypadki 
po meczu Polonia — ŁKS, grożąc, że 
bez ogrodzenie boiska siatką (słusz
nie) nie może być mowy o normal
nym prowadzeniu zawodów przy „ta
kiej publiczności", oraz że złoża legi
tymacje, gdy wypadki się powtórzą. 
Między wierszami można wyłowić, ta
kie uwagi pod adresem publiczności: 
„zachowuje się niesportowo, jePt nie- 
objęktywną, nie znosi porażek pupi
lów itp. Wśżydtko racja. * ' ' 

Przyjrzyjmy się teraz odwrotnej 
stronie medalu. Zostawmy na boku 
ten słynny wywiad, w którym skom
promitowany sędzia potrafi jeszcze 
ze szczególikami opowiadać o swoich 
perypetiach; to mu wystawia jedynie

Skibicki

klasy „A": RK5 Zabłocie, Walcownia 
Dziedzice. .Concordia Knurów, Nar 
przód Rytułdowy, Slavia Ruda, Zgoda 
Bielszowice, HKS Szopienice, Huta 
Pokój N. Bytom trzy drużyny podo- 
kregu opolskiego, oraż RKS Batory 
Chorzów.

Drużyna Batorego mimo, żę rozgry, 
wała dotychczas zawody mistrzow
skie w klasie ,,G” i jako mistrz tej 
klasy winna znaleźć się obecnie w 
klasie „B", na podstawie specjalnej 
uchwały zakwalifikowana została do 
klasy „A".

ŚŁ. OZPN jest w tej dhwiH pod 
względem ilości klubów największym 
okręgiem w Polsce; na dzień 1-go 
lipca zarejestrowanych było 180 klu
bów".

idwiezionych do szpitala z połamany, 
mi kośćmi i powybijanymi szczękami. 
Miało to miejsce w czasie jubileuszu 
jednej z drużyn podwawelskiego
grodu. Skandal! Tu znowu czyta
my, że kibice klubowi jednej z dru
żyn Śląska doszli do takiego roz
wydrzenia, niezadowolenia z orze
czeń sędziego, że nie tylko gwizdali 

wyli, gwoli protestu, lecz grożąc 
wprost wołali: „śmierć sędziemu, do
bić go na miejscu" Również skandal!

Przejdźmy teraz na bliższe nam 
podwórko. Po występie warszaw
skiej Polonii w Łodzi gawiędż zalała 
murawę, .oblężonego" arbitra nawet 
poturbowano „Źle sędziował, musi 
dostać", tak wywrzaskiwali młodzi 

starsi nawet widzowie. I znowu 
andal!
Lecz zatrzymajmy się nad tym 

istatnim wypadkiem i popatrzmy co 
się dzieje dalej. Poszkodowany sę
dzia udziela wywiadu prasie i opo
wiada dokładnie, gdzie go kopnięto, 
w które miejsce ktoś zasunął mu 
zdrowego sierpa, wreszcie ile razy
dostał po karku itd. Po tym padają
nazwiska jego obrońców którzy
wfa5nvm ciałem ochraniali „niewin
ną" ofiarę. Na zakończenie bolesne 
aviso: — .W tych warunkach nie 
będę mógł nadal prowadzić zawodów

Szłam przegrywa... Przed dwoma 
tygodniami powtórzyliśmy za „Prze
glądem Sportowym" wiadomość o 
rzekomym zamiarze Feliksa Sztama 
przeniesienia się do Warszawy. Przy 
tej okazji wyraziliśmy poważne wąt
pliwości co do możliwości zrealizo
wania tego zamiaru przez Sztama. 
Okazało się. że mieliśmy rację. Przed 
kilkoma dniami pani Sztaro ótrzy- 
mała list od swego męża, w którym 
ten zaprzecza wszelkim pogłoskom 
na temat możliwości osiedlenia się w 
Warszawie, kończąc jjsł słowami: po-, 
zos.tajemy w Bydgoszczy..."

Bliźniaki... Znany piłkarz bydgo
ski Michalski, członek BKS ..Polonia" 
stał się ojcem... bliźniaków.

Bokserski „szef od jedzenia". Jak 
ostatnio pisaliśmy, Puzio zyskał so
bie na obozie w Białobrzegach miano: 
szefa od jedzenia". Obóz bokserski 

ną Bielanach nie chce być gorszym, 
choć tamtejsza kuchnia w porównaniu 
z kuchnią w Białobrzegach jest bardzo 
mizerna. To też nie dziw, że bokse
rzy nasi starają się różnymi sposoba
mi o uzyskanie kilku porcyi. Mistrza
mi w tych manipulacjach są siedem
nastoletni Gumowski z Torunia i jego 
rówieśnik Grabowski z Włocławka.
Mistrzowie od boksu i jedzenia...

Pod adresem Moderówny... Nie>.

pan Lech Krawczyk jest koresponden
tem jednego z pism sportowych, wy
chodzących na Pomorzu Czy zna Pa
ni tego pana? Pisze on bowiem w 
wywiadzie, jaki udzieliła mu Pani. . 
w wagonie towarowym: .Jazda w to
warowym pociągu ma swe uroki 
wtedy, gdy się znajduję z Mode- 
równą.

świadectwo ubóstwa, 
ego godności, nie 

chce już sędziować 
doskonale, będzie lep
sza gwarancja spoko 
ju na meczach, a na 
:ego miejsce kto inny.

Afe panowie sę
dziowie by chcieli 
aby boisko odgrodzić

-od publiczności siat
ką z drutu. Oczywiście nie po to, 
by tłum nie deptał zielonej murawy 
ale żeby ich chronił. Środek to za
wodny. Se,dziowie muszą bronie się 
sami i prowadząc zawody dobrze bez 
błędów. Gdy na boisko łódzkie wbie
gają: Sżperfińg, Sznajder, Kowalski 
czy Walczak siatka na pewno nie 
jest potrzebna. Pewnie, że ludzie są 
omylni, a o popełnieniu błędu w na
pięciu nerwowym łatwo ale nie trak 
tujmy -poważnych meczy jako fre- 
bló-wki dla młodych adeptów sztuki 
sędziowania Na naukę jest niiejsce 
-ną polach i,łąkach, gdzie kopią sztu
bacy; na stadion powinni pokazywać 
sie już tacy sędziowie którzy coś po
trafią. i są opanowani, tacy, którzy 
gdy nawet błąd popełnią nie odra
biają go w dwójnasób i to w widocz
ny sposób na korzyść drugiej strony, 

Mówi sie, że publiczność jest nie
sforna. Ale jak zachowują sie na me
czach • niektórzy członkowie Kole 
legium sędziowskiego? Na ostatnim 
meczu z .Partyzantem” trzeba byto 
używać milicji, by niektórych pa 
nów sędziów posadzić tam, gdzie bvło 
dla nich przeznaczone miejsce. Nie
ważne były dla nich propozycje 
władz naczelnych, nie chciał się pod
porządkować prośbom osóh do tego 
upoważnionych. To był skartdal! Pn. 
niekąt więc nie dziwić sie gd.v zde
nerwowany tłum w napięciu nerwo
wym protestuje przeciwko na zbvt 
często wad!iwvm nosunięciom lub 
o-zerzenioro sędziów

Porządek zacząć robić, od siebie < 
później żądać by porządnie postępo 
wali inni Z drugiej strony atoli nie 
wolno nam patrzeć przez palce na 
BURDY I AWANTURY Potępiamy 
je bezwzględnie. . Nieodpowiedzialne 
czynniki, «t>tóre podburzają młodzicy 
należy z miejsca usuwać z boiska 
albowiem nic, me usprawiedliwia rę
koczynów i dzikich wybryków. Takie 
zajścia nie mogą mieć miejsca na 
boiskach „polskiego Manchesteru"

Publiczność łódzka znana ze swo
jej impulsywności. jest i potrafi być 
sprawiedliwa, lecz trzeba wystrzegać 
sie stwarzania podłoża i możliwości 
do czynnych wystąpień i karygod 
nych wybryków. Jeżeli publiczność 
z. jednej strony przyciągnie cugli 
swoich nerwów i uniesienia a organi 
zatorzy,- zawodnicy i sędziowie
drugiej, dołożą starań, by ze swych 
czynności wywiązywać się należycie 
to będzie to najlepsza gwarancją soi. 
koju na boiskach.

Zbigniew Skibicki

Dlaczego bez WikKńskiego?
Red. Al. Reksza pisze:
„Jak nas poinformował trener 

Sztam, ąa prowadzonym, przez, litego 
(wespół z b. mistrzami Polski Arskim
i Wolniakowskim, oraz Mizerskim) 
kursie znajdują się zarówno pię
ściarze zaawansowani, jak i młodzi, 
początkujący. Wydaje mi sie, że w 
zawodach propagandowych należało 
by młodych zawodników nastawić 
specjalnie na technikę i w ocenie ich 
spotkań faworyzować ze względów 
dydaktycznych nie tych, którzy moc. 
niej biją, ale tych którzy bardziej u- 
miejętnie i celowo boksują.

Należy też żałować, że na kursie 
prowadzonym przez taki komplet wy
trawnych specjalistów jak Sztam, Ar- 
ski, Wołniakowski i Mizerski, nie 
'znajduje''' się ' jeden z' największych 
naszych obecnie talentów pięściar. 
skich — Wikliński z Pomorza.

Prof. Kot na czele
W sprawozdaniu z otwarcia pły

wackich mistrzostw Polski w Pozna
niu, czytamy:

.Uroczystość rozpoczęła się defila
dą w której brało udział ponad 200 
zawodników i zawodniczek, reprezen
tujących 25 klubów z całej Polski. Na- 
czele defilady postępował jeden z 
najstarszych zawodników, prof. Jan 
Kot z KS Cracovia, niosąc sztandar 
narodowy Za nim, na czele reprezen
tacji Okręgu Śląskiego, niósł propo
rzec Związku drugi z kolei najstarszy 
zawodnik Brediich z KS Siemianowr 
czanka Kolejno następowały okręgi: 
ląski. krakowski, łódzki, pomorski, 

pomorsko-zachodni dolno-śląski, war
szawski i poznański.

1. Częstochowa—Zagłębie,
2. Mazury—Gdańsk,
3. Pomorze Zachodnie—Wicemistrz 

Poznania,
4. Lublin—Radom,
5. Kielce-—Wicemistrz Łodzi, 
fi. Ojmle—Wrocław,
7. Pomorze—Siedlce,
8. Rzeszów—Przemyśl.
Zwycięzcy tych zawodów rozgry

wają systemem pucharowym zawody 
z drużynami grupy drugiej w nastę
pującym zestawieniu:
' a) 1. — mistrz Łodzi,

b) 2. — mistrz Warszawy,
c) 3. — wicemistrz Śląska,
d) 4. — wicemistrz Krakowa
e) 5. — mistrz Poznania,
f) fi. — mistrz Śląska,

g) 7. — wicemistrz Warszawy,
h) 8. — mistrz Krakowa. 
Zwycięzcy powyższych zawodów

rozgrywają dalsze zawody systemem 
pucharowym w zestawieniu: 

a) — b)
c) — d) 
e) — f) 
g) — h)
Zwycięzcy tych zawodów tworeą 

grupę finałową, która rozgrywa za

wody, jak pod 2.
5. Zawody systemem pucharowym 

rozgrywane są aż do wyłonienia zwy
cięzcy według „Przepisów gry w pił. 
ke nożną PZPN".

Miejsce zawodów oznacza WG i D 
PZPN, mając na uwadze dochodo
wość zawodów. Dochód z zawodów 
rozdziela sie według „Postanowień 
PZPN".

6. Zawady grupy fSnałowej roz
grywane są systemem punktowym, 
dwurundowym. Mistrzem Polski zo- 
staje drużyna, która -zdobędzie naj
większą ilość punktów. W razie rów
ności punktów decyduje lepszy stosu
nek bramek. Za wygraną liczy się 2 
punkty, nierozstrzygniętą 1 punkt, 
przegraną 0 punktów.

7. Zawody o mistrzostwo Polski 
na r. 1946 rozpoczynają się dhia 8-go 
września 1946 roku. Następne dwie 
kolejki 15 i 22 września br. Rozgryw
ki grupy finałowej rozpoczynają się 
29 września br. i trwają do dnia 3 
listopada br. Terminarz rozgrywek 
grupy finałowej ustala drogą loso
wania WG i D PZPN. Sprawy finan
sowe ustalają „Postanowienia PZPN".

8. We wszystkich przypadkach, nic

przewidzianych nin. postanowieniami 
decyduje WG i D PZPN.

Do ustawionych zawodników i tłu
mów publiczności przemówił prezes 
PZP mec. dr Nowosielski, witając 
przybyłych przedstawicieli władz pań
stwowych, samorządowych, przedsta
wicieli partii politycznych i wreszcie 
gromadzoną publiczność oraz zawod

ników z całej Polski. W swoim prze
mówieniu. podkreślił mówca potrzebę 
rozwoju pływacfwa dla zadań ogólno- 
państwowych. Sport pływacki — 
mówi mec. Nowosielski — jest spor
tem demokratycznym, bowiem nie 
potrzebując kosztownego ubioru, jest 
dostępnym dla Wszystkich. Przy 
dźwiękach hymnu narodowego i o- 
krzykach na cześć Najjaśniejszej Rze
czypospolitej, wciągnięto flagę pań
stwową i proporczyki klubowe na 
maszt- Po dokonaniu tej ceremonii 
prezes PZP mec Nowosielski ogłosił 
Pierwsze Mistrzostwa Polski za otwar
te, co widownia przyjęła entuzjastycz
nymi oklaskami. Z kolei przemawiał 
przedstawiciel Wojewody Pozn. mgr 
Radzicki, następnie przedstawicie! P. 
U. WF i PW ppłk. Bilewski- a na za
kończenie I wiceprezes PZP dyr. Sta
szewski. który przemówienie swoje 
poświęcił pamięci poległego w pow
staniu warszawskim, nestora pływac- 
twa polskiego śp sędziego Tadeusza 
Semadeniego. Przez powstanie z 
miejsc uczczono pamięć poległych 
pływaków w walce o wolność i nie
podległość Pplski. Następnie wezwa
niem „zawodnicy na start" rozpoczęć

Największa w Polsce 
klasa A.

, „Śląski OZPN postanowił 
swoim ostatnim zebraniu powiększyć 
klasę ,,A" tego okręgu do 30 klubów, 
które podzielone zostaną na trzy gru- 
PY-

Tak wiec śląska klasa „A" będzie 
najliczniejszą w Polsce. Jak sie do
wiadujemy dalej do klasy „B" spada
ją w tym roku po dwa kluby z każdej 
grupy, tak że uzupełnienie trzydzie
stki stanowić będzie 12 nowych dru
żyn.

Dwunastu nowych beniaminków nie 
będzie rozgrywało żadnych gier eli
minacyjnych. Mistrzowie i wicemi
strzowie podokręgów, oraz trzy dru
żyny Śląska Opolskiego i 4 drużyny 
centrali (mistrzowie! wicemistrzowie 
I i 11 grupy) kl. ,,B" zakwalifikują 
sie do wyższej klasy automatycznie.

Ą oto wykaz nowych członków ły się dalsze zawody.


